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Wznowienie wykładów 
na Uniw. Jagiellońskim

W dniu wczorajszym senat U . J 
ma posiedzeniu o godz. 11.30 po omi 
w ieniu wytworzonej sytuacji, podją- 
decyzje wznowienia wykładów ns 
wszystkich wydziałach w  poniedzia­
łek, dnia 20 bm.

Jednocześnie władze uniwersytec­
kie wydały odezwę do młodzieży, 
omamiającą bieżące zagadnienia ży­
cia akademickiego i  wzywającą dc 
podjęcia normalnej pracy na uczel-

Okupacja i traktat pokojowy
ślił, że pragnie otrzymać więcej infor 
macji o postępach demilitaryzacji 
w Niemczech.

M inister Byrnes stwierdził, że w 
zasad-zńe nie m a n ic  przeciwko kontro 
li francuskiej w Zagłębiu Saary, ale 
uważa, iż przede wszystkim powin­
no być osiągnięte porozumienie w 
spraw ie centralnej administracji w 
Niemczech.

„Minister Bevin podkreślił, że nic 
posiada pełnomocnictw w  sprawie 
roszczeń Francji, jednakże, dopóki 
nie została rozwiązana spraw a Nie 
mieć jako całość. Wysunął, wniosek 
by zastępcy ministrów spraw  zagra­
nicznych przystąpili natychm iast do 
rozpatrzenia zagadnienia, czy Niem­
cy mają być traktowane jako całość, 
czy też różne aspekty zagadnienia 
niemieckiego mają być rozpatryw a­
ne odzielnie.

Zarówno Bevin jak i Bidault prze 
oiwstawjli się projektowi ministra 
Byrnesa, aby wyznaczona została 
data konferencji pokojowej z Niem­
cami. Minister Bevin twierdził, że mi 
nistrowie posiadają zbyt wiele oie- 
załatwionych kwestii na porządku 
dziennym swych obrad.

Bidault zaś zaznaczył, że wyzna­
czenie daty w  chwili obecnej upo­
ważniałoby Niemców do sądzenia, 
że okupacja zbliża się ku końcowi.

W odpowiedzi na te zastrzeżenia 
m inister Byrnes zaznaczył, że nie 
nalega na ustalenie konkretnej da­
ty, ale uważa za wskazane wysunąć 
datę dla potwierdzenia porozumie­
n ia  pomiędzy sojusznikami.

Na popołudniowym posiedzeniu 
konferencji Byrnes dążył do uzgod­
nienia poglądów na projekt powoła­
n ia  specjalnej komisji zastępców w 
celu rozpatrzenia problemu niemiec­
kiego. Pozostawiając na  uboczu wnio 
sek uprzedni wyznaczenia "daty kon­
ferencji pokojowej z Niemcami.

Osiągnięcie decyzji okazało się w

PaTyź (PAP). We czwartek odbyły 
się dwa zebrania informacyjne m ini­
strów  spraw  zagranicznych, na k tó­
rych  dyskutowano nad projektem se 
kretarza stanu USA Byrnesa w  spra­
wie Niemiec. M inister Byrnes wysu­
nął projekt powołania specjalnej ko­
misji zastępców dla rozpatrzenia pro? 
bleinu niemieckiego.

Korespondent agencji Reutera, do­
nosi, że w  trakcie dyskusji m inister 
Bevin sta ł na  stanowisku, że problem 
niemiecki m a być rozpatrywany jako 
całość. Zgodził się jednak, aby rozpa 
tryw ane były te punkty projektu 
Byrnesa, które dotyczą gospodarcze­
go życia Niemiec, jako całości.

Minister B idault podkreślił znaczę 
nie granic zachodnich Rzeszy oraz 
umiędzynarodowienia Ruhry i  Nad­renii.

Mnister Mołotow ze swej strony po­
nownie żądał bliższych danych, do; 
tyczących adm inistracji brytyjskiej 
w Zagłębiu Ruhry. Zaznaczył on, że 
popiera projekt ^tworzenia wspólnej 
komisji przez Sojuszniczą Radę Kon­
trolną w  celu zbadania, do jakiego 
stopnia postanowienia deklaracji 
poczdamskiej Zostały zrealizowane 
we wszystkich strefach okupacyj­
nych w 'Niemczech.

Następnie Mołotow zapytał,, czy 
konferencja pokojowa z Niemcami, 
proponowana przez Byrnesa, m a do 
konać rewizji umowy poczdamskiej.

Minister Byrnes odpowiedział, żc 
Delem konferencji projektowanej 1 a 
12 hstopada ma być jedynie osiągnie 
eie porozumienia dla ewentualnego 
spracowania trak ta tu  pokojowego.

Zdaniem Byrnesa, nie może być 
now y o rewizji umowy poczdamskiej 
ponieważ ta  ostatnia reguluje okres 
okupacji, gdy trak tat pokojowy do­
tyczyć będzie okresu, pó skończo­
nej okupacji Niemiec.

Podczas dyskusji nad amerykań- 
skimprojektera 25-letniej okupacji 
Niemiec, m inister Byrnes powtórzył 
leszcze raz, że trak tat ma służyć 
osiągnięciu bezpieczeństwa na dłuż- 
izy okres. Wyraził on swe rozczaro­
wanie, że projekt jego nie został 
przyjęty bardziej przychylnie.

M inister Mołotow w  odpowiedzi 
laznaczył, że nie widzi powodu do 
•ospiesznego załatwienia sprawy pro 
ektu amerykańskiego, skoro dotyczy 
>n okresu po skończonej okupacji.

Minister Mołotow ponownie podkre

Międzynarodowa
Konfer. Socjalistyczna
Londyn (PAP). Czołowi członko­

wie rządu brytyjskiego wezmą udział 
w międzynarodowej konferencji so­
cjalistycznej, organizowanej przez 
brytyjską Partię Pracy, która rozpo­
czyna sw e obrady dnia 17 maja Clac- 
tón 00 Sca.

W konferencji wezmą również 
udział przedstawiciele następujących 
państw : Argentyny, Austrii, Belgii, 
Czechosłowacji, Danii,, Finlandii, 
Francji, Wielkiej B rytanii, Holandii, 
Węgier, Włoch, Luksemburga, Polski, 
Szwecji i Szwajcarii.

Konferencja będzie miała charakter 
r c y jw to y .

Przed rozstrzygnięciem problemu niemieckiego
dalszym ciągu niemożliwe. W trak­
cie dyskusji podkreślił on ponownie, 
że konferencja pokojowa nie ma oprą 
cować ostatecznego traktatu pokojo 
wego z Niemcami, a tylko służyć 
uzgodnieniu poglądów w sprawie 
Niemiec.

M inistrowie postanowili, że data 
ogólnej konferencji pokojowej 21 
państw  będzie wyznaczona na sesji, 
k tóra  rozpocznje się 15 czerwca.

Oświadczenie amer-bryt
Paryż (PAP) Po zakończeniu 

czwartkowego posiedzenia ministrów 
spraw  zagranicznych, miarodajny 
rzecznik amerykański oświadczył, że 
nie można uważać, by dotychczaso­
w e obrady konferencji okazały się 
daremne. Może się ona wykazać osią, 
gnięciami w  trzech  sprawach: 1) po­
glądu na sprawy dotyczące byłych 
satelitów osi zostały całkowicie wy­
jaśnione, 2) dokonana została rewizja 
warunków rozejmu z Włochami, 3) 
konferencja nie została przerwana, 
lecz tylko odroczona do 15 czerwca.

Podobny pogląd w yraził również 
rzecznik brytyjski stwierdzając, że 
chociaż najważniejsze zagadnienia 
w dalszym ciągu pozostają w  zawie­
szeniu nie należy uważać czasu po­
święconego na obrady za stracony. 
W przeciwieństwie do londyńskiej 
atmosfera paryska była konstruktyw­
na i 3-tygodniowa wymiana zd a ń . 
okazała się wysoce pożyteczną.

O zniszczenie niem. 
faszyzmu

Moskwa (PAP) Omawiając przebieg 
prac konferencji paryskiej , kores­
pondent agencji Tass piszc:

Konferencja m inistrów spraw  za­
granicznych, k tóra  rozpoczęła swe 
obrady w  dniu 25 bm. zakończyła 
prace w  dniu 16 "maja dwoma in fo r-, 
macyjnymi posiedzeniami, na któ-

rych  była kontynuowana dyskusja 
nad zagadnieniem niemieckim.

Zgodnie z opublikowanymi spra­
wozdaniami, sekretarz stanu USA 
Byrnes zaproponował, aby konferen. 
cja mocarstw sojuszniczych została 
zwołana w  dniu 12 listopada w  celu 
rozważenia warunków traktatu po­
kojowego z Niemcami.

W ten sposób została przez delega 
cję amerykańską poruszona sprawa 
term inu zakończenia okupacji Nie­
miec przez wojska sojusznicze.

Jeśli chodzi o projekt amerykański, 
to przede wszystkim powstaje py ta­
nie, czy p ląn ten usiłuje,, czy też nie, 
o d s tą p i od poprzednich decyzji, po­
wziętych przez wielkie mocarstwa 
sojusznicze na konferencjach w  T e­
heranie, Jałcie i  Poczdamie.

Jest rzeczą dobrze wiadomą, że na 
tych konferencjach, ' z których w 
dwóch pierwszych b rał czynny udział 
zmarły prezydent Roosevclt, sojuszni­
cy zgodzili się na zastosowanie 
względem Niemiec poważnych środ­
ków w celu niedopuszczenia do moż­
liwości powtórzenia agresji niemlcfe
k p jan len przedstawia ściśle zasady 
polityki mocarstw sojuszniczych 
względem zagadnienia niemieckiego, 
które mają h a  celu radykalne^ wyko­
rzenienie faszyzmu. s. U^m ilitaryzm u 
oraz zniszczenia sił ż j^ o tn y c h  i baz 
bandyckiego imperializmu nieąjicc 
kiego.

Decyzje te napełniły w iarą miłuj?*; 
pokój narody, że wielkie mocarstwa 
dążą do ugruntowania stałego pokoju 
i  bezpieczeństwa. Dbeeny .plan amery 
kańsk' nie porusza W ogóle kwestii, czy. 
zadania określone przez poprzednie 

■ decyzje sojuszników, tak ważne dla u- 
trwalcnia pokoju i > bezpieczeństwa i  
tak żywotne dla miłujących pokój na­
rodów europejskich i  pozaeuropej­
skich zostały wykonane czy też nie.

Nie należy zapomnieć, że narody, eu­
ropejskie, które tak bardzo ucierpiały 
od agresji niemieckiej, żywią nadzieję, 
że wielkie mocarstwa nie dopuszczą do 
nowej agresji ze strony Niemiec i  że 
mocarstwa ponoszące główną odpo­
wiedzialność za utrzymanie pokoju i 
bezpieczeństwa na świecie stosować 
będą właściwa politykę w tym wzglę­
dzie' Nic trudno zrozumieć, że nowy 
projekt amerykański musi przyczynić 
się do podważenia zaufania narodów 
miłujących pokój do linii politycznej 
stosowanej obecnie przez niektóre 
wielkie mocarstwa

Z drugiej strony nie ulega wątpli­
wości, że projekt amerykański może 
natchnąć nową nadzieją agresywne e- 
icmenty w Niemczech, które znowu 
zaczynają podnosić głowę.

Delegacja brytyjska na konferencji 
paryskiej popierała w zasadzie projekt 
amerykański.

Co się tyczy delegacji francuskiej, 
to wyraziła ona pewne obawy, że p ro ­
jekt ten może wzbudzić w Niemczech 
niepożądane nadzieje na przedwczes­
ne zakończeni okupacji.

Jak wiadomo, dyskusja nad  proble­
mem niemieckim na konferencji 4 

ministrów w Paryżu miała charakter 
wstępny i informacyjny. Nie powzięto 
żadnych decyzji. Delegacja radziecka 

oświadczyła, że nowy projekt Byrnesa 
wymaga a ważnego przestudiowania.

Pszyczka amerykańska
1 zaytfUnteme dobrej wuit

Minislor spraw zagr. Zygmunt Mo- | 
dzelewski przyjął korespondenta PAP, 
któremu w odpowiedzi na pytanie do. 
tycżące losów pożyczki amerykańskiej 
udzielił nasi, wyjaśnienia:

Amerykański podsekretarz stanu A_ 
cKeson podał do wiadomości, że wstrzy 
mai wykonanie’ udzielonej ostatnio Pol­
sce pożyczki na  zakup demobilu ame­
rykańskiego z nasi, powodów: 1) nie- 
opublikowanie przez prasę polską 
wymiany not dotyczących kredytów a- 
merj kańskich dla Polski, 2) przetrzy­

mywanie depeszy korespondenta Asso­
ciated Press z stsji KRN, zawierającej 
przemówienie posła Bańczyka, 3) nie- 
udostępnienie treści umów gospodar­
czych zawartych przez Polskę.

Następnie po skonfrontowaniu z fak­
tami pan Acheson wycofał się z pierw­
szych dwóch zarzutów, których bez­
podstawność słała się oczywista — ob 

stając pray trzecim zarzucie, który jest 
również nieuzasadniony, gdyż Rząd 
Polski hvt>aim»iei nie uchvlał sie od

I wykonania swo.ch zobowiązań opar­
tych na wzajemności.
W św ietle obiektywnie stwierdzonych 

faktów nie mogę s.ę dopatrzeć w ca­
łym tym incydencie żadnego rzeczo­
wego uzasadnienia, to też nąrao woli 
nasuwa się przypuszczenie, że cała ta 
sprawa użyta została dla wywarcia 
na Polskę presji politycznej, aby pójść 
na rękę czynnikom, którym przyświe­
cają inne zgoła cele, niż krzewienie 
Przyjaźni i zacieśnienie stosunków 
między Polską i St. Zjednoczonynji.

Tego rodzaju metody muszą wywo­
łać zdumienie polskiej opinii publicz­
nej, która poszanowanie swej godno­
ści narodowej a suwerenności ceni wy­
żej, niż wszystko inne.

Jestem przekonany, że taka postawa 
najodu polskiego, który potrafił ją  u- 
dokumentować swoją niezłomną wal. 
ką z niemieckim najeźdźcą na wszyst­
kich frontach świata winna lec u pod­
staw  przyjaznych 1 szczerych stosun­
ków polsko-amervkaAskicb«
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Sad nad wodzem  terrorystów i dywersantów
W arszawa (SAP), Wczoraj przed Są­

dem Wojskowym w Warszawie stanął 
pik. Władysław Liniarski, oraz jego 
komendant okręgu Białostockiego i je­
go podkomendny kapitan Ferdynand 
Tokarzewski.

Władysław L-niarsJd (pseudonim 
>Mśctsław«) jest oskarżony o to, że po

(Korespondencja własna), 
ODDZIAŁY » SAMO OB RONY*

Po wyzwoleniu ziem na wschód od 
Wisły AK dysponowało lytko 20-osobo- 
wymi oddziałami t. zw. oddziałami 
»samoobrony« na każdy obwód. Sądy 
Armii Krajowej, działające podczas o. 
kupacji pozostały nadal, miały jednak 
fe ro w ać  w y re k  i wyłącznie na człon-

wyzwoleniu ziem położonych na organizacji. Raport z nazwiskami
u m i.,  ----------- -  i— .™ a 5  osóJ) aa-ncrdowanych byl wysłany

jako m ateriał informacyjny z terenu.
Morderstwa te jednak — jak dalej 

zeznał oskarżony, dokonane były przez 
NSZ, NOW, oraz różne bandy, które 
napłynęły do białostocczyzny zza Bu. 
gu, za które AK nie może brać odpo­
wiedzialności, ponieważ nie miała z 
nimi żadnego kontaktu.

»Mścisława twierdzi, iż w ozerwcu 
1945 r. usiłował nawiązać kontakt z 
wojewodą białostockim, aby przepro­
wadzić ujawnienie organizacji. W tym 
celu wystosował list do wojewody. 

ODPRAWA W WARSZAWIE
W m aju i czerwcu r.  ub. był na od-

wschód od Wisły nie zerw ał z konspi­
racją, lecz bęoąc komendantem okrę­
gu Białostockiego Armii Krajowej, kie­
rował na swym terenie do dnia aresz­
towania, tj. do dnia 31 lipca ub. r .  ak­
cją antypaństwową. W tym etasie Li- 
niarsloi polecał swym-podkomendnym 
przejść do ściślejszej konspiracji, zmie­
niać nazwiska i  pseudonimy, stosować 
bierny opór .wobec władz i  sabotować 
zarządzenia organów państwowych.

Oskarżony prowadzał zebrania kon. 
spiracyjae inspektorów, komendantów 
obwodów i szefów sztabów, których in­
struował, jak  m ają zorganizować od­
działy t  zw. samoobrony. Celem je j'
było likwidowanie funkcjonariuszy;. . .  . . . . . . . .  —
bezpieczeństwa Publicznego i Milicji prawie w W arszawie u komendanta 
Obywatelskiej oraz działaczy demokra.
tycznych.

Pik. »Mścislaw« polecał swym pod­
władnym szerzyć propagandę antypań 
stwową i antyradziecką oraz nakazy­
wał nie wstępować do wojska.

>Shwarczyka« i ptk. sRadosławac. Roz
kaasu ujawnień a się nie otrzymał, lecz 
miał wyznaczone spotkanie z »Rado. 
sławemć na dzień 31 lipca. Przed tym 
terminem wysłał do swego szefa szta­
bu rozkaz rozwiązania organizacji z 
dniem 1. 8.. któzy wysłał przez kurier­
kę »Jaskółkę«. Została ona jednak w 
drodze aresztowana. Z »Radoslawem« 
oskarżony nie zdążył się już widzieć, 
ponieważ w' międzyczasie również zo­
stał aresztowany.

WYROKI ŚMIERCI
Prokurator zażądał odczytania ze­

znań Liniarskiego w śledztwie, gdzie 
oskarżony przyznał się do wydawania 
wyroków śmierci na działaczy demo­
kratycznych, milicjantów i pracowni, 
ków U. B., oraz do prowadzenia akcji 
dywersyjnej. Liniarski twierdzi, zż ze. 
znanie to podpisał, mając 40 proc. go. 
rączki, podczas ciężkich ataków m ała.
rii.

Następnie Sąd przystąpił do przęsłu- 
chiwarua Tokarzewskiego (pseudonim 
»Kruk«). Rozprawa trwa.

Sprawa baz amerykańskich w Islandii
DZIAŁANIE z  NSZ 

Oskarżony był w  kontakcie 2 
zacją NSZ, której wypłacał 6ou aota- 
rów miesięcznie i  nawiązywał łączność 
radiową z Komendą Główną A. K. 
W  maju, czerwcu i  bpcu ubiegłego ro ­
ku uczestniczył w zebraniach Komen­
dy Głównej i przyjmował od komen­
danta »Slusarczyka« rozkazy zorgani­
zowania komórki dywersyjnej #2* w 
Wojsku Polskim i dalszego prowadze­
nia roboty. Lnasrski nadawał radio, 
gramy do Londynu szkalujące stosun­
ki, panujące w  kraju, oraz oczerniają, 
ce władze radzieckie.

Oskarżony podżegał do zbro 
daiąc komendantom okręgów rozkazy 
dokonywania aktów terrorystycznych. 
Na jego rozkaz barda licząca 500 osób 
pocPOowódziweni »Lopaszki« oraz nie­
cą niniejsza banda dowodzona przez 
*\Vawra« grasowała w okręgu Riało- 

' Steckim, dokcnywując napadów na 
posterunki organów bezpieczeństwa, 
działaczy demokratycznych, urzędy, 
spółdzielnie, kolumny samochodów 
wojskowych i mordując żołnierzy Ar­
mii Czerwonej. Akt oskarżenia wymię, 
nia cały szereg napadów na posterun­
ki M. O. w  okięgu białostockim, wy­
padki rozmunuurowania i  rozbrojenia, 
a także zabójstwa funkcjonariuszy Mi. 
licji.

Limarski przekazał swym przełożo­
nym  listę osób zamordowanych w o- 

. kręgu białostockim w ciągu m aja r . ub.
Lista ta zawiera 215 nazwisk.

KOMENDANT sODDZIAŁU 
SPECJALNEGO*

Ferdynand Tokaizewski był kamen, 
lantcm obwodu zambrowskiego A. K. 

deziest.nirzvl w  zeb ran ia ch  tr«i«,nirai-vi.

Moskwa (PAP). Dziennik sKrasoaja 
Zwiezdaa pisze w sprawie baz ame­
rykańskich w Islandie »Położenie geo­
graficzne Islandii, która leży na szlaku 
morskim między Ameryką a Wielką 
Brytanią, od downa zwróciła na siebie 
uwagę wielkich mocarstw. Podczas 
pierwszej wojny światowej Islandii 
groziła okupacja zarówno przez woj­
ska niemieckie jak i  sojusznicze. Na 

ocząlku wojny 1939—1945 Wielka
Irytania w  obawie, aby wojska nie­

mieckie nic zajęły wyspy, wysłała tam 
swe oddziały, które zostały wkrótce 
zastąpione przez wojska amerykań­
skie.

Naród islandzki etrzymał zapewnie­
nie, iż obecność wojsk sojuszniczych 
jest konieczna dla zabezpieczenia ko­
munikacji między państwami sojusz­
niczymi 1 że po zakończeniu wojny 
wojska amerykańskie opuszczą wyspę. 
Przyrzeczenie to nic zostało dótrzyma-

Część prasy amerykańskiej domaga 
się utrzym aria stałych baz wojsko­
wych w  Islandii, twierdząc, Iż w  ten 
sposób Stany Zjednoczone uzyskają 
wpływy w Europie i  twierdzi, że bazy 
w Islandii i Grenlandii są  ważniejsze 
niż sojusz z Wielką Brytanią i  Związ. 
kiem Radzieckim.

Prasa duńska, szwedzka i  norweska 
występuje ostro przeciwko przebywa­
niu wojsk amerykańskich na wyspie, 
podkreślając, Iż stanowi to naruszenie 
suwerenności Islandii.

i

ności wojsk amerykańskich. Ostatnio 
odbyły się w  Reykjavik wielkie zebra­
nia, na których powzięto rezolucję do­
magające się niezwłocznego wycofania 
wojsk amerykańskich i  sprzeciwiającą 
się przyznaniu baz wojskowych Sta-

Zjednoczonym.

Los kolonii włoskich
Paryż (PAP) Sprawa kolonii w ło­

skich była jednym z najtrudniejszych 
zagadnień, jakie miała rozwiązać ra­
da m inistrów spraw  zagranicznych 
w  Paryżu. Według propozycji, osta­
tnio wysuniętej przez delegację a- 
merykańską, dawne kolonie włoskie 
mają być oddane na okres 1 roku 
pod powiernictwo wszystkich 4 mo­
carstw. W ciągu tego roku powzię­
łoby decyzję co do dalszego losu 
tych  terytoriów. Jeżeli nie będzie

osiągnięte porozumienie, spraw a zo­
stanie przekazana ONZ.

W sprawie Krainy Julijskiej, dele 
gacje Stanów Zjednoczonych i  Wiel­
kiej Brytanii skłonne są  poprzeć 
propozycję francuską, która przew i­
duje umiędzynarodowienie portu w 
Trieście, oddanie miasta Triestu 
Włochom i przyznanie Jugosławii 
portu Pola. Zagadnienia wytyczenia 
granicy francusko-włoskiej i  austriac. 
ko-włoskiej przekazano zastępcom 
ministrów spraw  zagranicznych.

Z przeszłości czeskich naród, socjalistów

uiższym komórkom organizacyjnym. 
Tokarzewski zorganizował »Oddział 
Specjalny*, złóżmy z 20 AK-owców, 
przeznaczony dr akcji o szczególnym 
znaczeniu.

Oskarżony organizował napady ter­
rorystyczne w powiatach łomżyńskim, 
zambrowskim ; ostrowsko-niazowiec. 
k im  i  podpisał 6 wyroków śmierci na 
pracowników władz bezpieczeństwa.

Bandy, będąre pod komendą Toka. 
rzewskiego, pi zbrw iiy życia w ciągu 
maja r. ub. 25 osób, których nazwisko

Praga (PAP) Organ czeskiej par­
tii socjal.-demokratycznej „Prawo 
Lidu" atakuje czeskich narodowych 
socjalistów, że w  agitacji przedwy­
borczej nadużywają nazwisk prezy­
dentów Masarylka i Benesza, jakkol­
wiek posiadają do tego najmniejsze 
prawo, gdyż nie kto inny, ale w ła­
śnie czescy narodowi socjaliści 
utworzyli po katastrofie monachij­
skiej wspólnie z. faszystami czeskimi 
partię  jedności narodowej^ której

działalność wymierzona była prze­
ciwko Masarykowi, Beneszowi i 
łemu narodowi czeskiemu.

„Prawo Lidu“ zamieszcza w  związ­
ku z tym odpis pisma ówczesnego 
rządu czeskiego, zalecającego usu­
nięcie ze szkół portretów  obydwu 
prezydentów czechosłowackich, Ma- 
saryka i  Benesza. Pod pismem tym 
figuruje m. in. podpis obecnego pre­
zesa partii narodowo-socjalistycznej 
Zenkla.

Proces m arszałka Anfonescu
oskarżony 
kręgu.

przekazał komendzie

ZEZNANIA »M$CISŁAWA 
Po odczytam u aktu oskarżenia ze-

raawal zMścifdaw Liniarski*. Był on 
graed wojna oficerem zawodowym w 
stspwtu k a p itan a . L m a r s k i  szczególo- 
** emówil swćj udział w  kampanii 
wrześniowej oraz działalność w  czasie 
okupacji na stanowisku komendanta o. 
kręgu białostockiego. Podkreśla szcze­
gólnie współpracę podczas zimy 1943/ 
44 między AK a grupami dywersyjny^ 
mi- Armii Czerwonej. Od lipca do gru. 
d/iia 1944 r.  wszystkie rozkazy »Mśd. 
sława* były annti olowane przez gen. 
»Slawonura« — specjalnego wysłań ni. 
kaisBormt na  okrerz białostocki.

Bukareszt (PAP). Kiedy w 10-yin 
dniu procesu marszałek Antonescu 
składał w  ciągu 3 godzin zeznania, 
tłum y demonstrantów, zgromadzone 
na ulicach Bukaresztu, wznosiły 
okrzyki: „Antonescu na szubienicę*1, 
„Kończyć proces11. Antonescu oświad 
czył, że nie doszedł ou do władzy 
siłą, ani przy pomocy Niemców, 
lecz że władzę przekazał m u król 
Karol II.

„Jeżeli moja polityka poszła w  k ie . 
runku  sojuszu z Niemcami — powie­
dział Antonescu, — to dlatófeo, że 
otrzymałem obietnicę zagwarantowa­
n ia  granic Rumunii. Gdybym się by ł 
przeciwstawił Niemcom, Rumunia 
stałaby się jakimś protektoratem , a 
tego pragnąłem uniknąć".

Następnie zeznawał b. wicepremier 
Michał Antonescu,, który powiedział 
m. in., że „marszałek nie zgodził się 
na  uderzenie na Jugosławię, częgo 
żądali Niemcy i  W łosi11. W icepre­
m ier Antonescu oświadczył, że
poczuwa się do w iny i  nie b ie r z e __
siebie odpowiedzialności za zbrodnie 
przeciw ko ludzkości. „Zbłądziłem 
w  tym  — powiedział — że nie doce­
niłem siły  Związku Radzieckiego i  
znaczenia komunizmu".

Tłumy zgromadzone na ulicach Bu­
karesztu żądały również aresztowa­
nia doktora Maniu, przewodniczące­
go partii chłopskiej, ponieważ po 
złożeniu zeznań podał rękę niektó­
rym  z oskarżonych.

S tra jk  w  p rzem yśle  
w ęg lo w ym  USA

Nowy Jork (PAP). Rząd amerykań 
ski odroczył na czas nieograniczony 
prace zmierzająoe do uzyskania po 
rozumienia w  przem yśle węglowym. 
Jak wiadomo, stra jk  w  amerykańskim 
przemyśle węglowym objął cały kraj. 
400 tysięcy robotników porzuciło 
pracę. Strajk trw a  od 6 tygodni, *  
czasie k tórych prowadzono pertrak 
tacje. Mediator z ram ienia rządu 
EdWard Mac Grady, oświadczył, ze 
pertraktacje między robotnikami - 
przedsiębiorcami rozpoczną się z ini 
cjatyw y rządu, n ie  ujaw nił jedna! 
kiedy to  nastąpi. Rozejm, dzięki ktć 
rem u prawie wszyscy robotnicy po 
wrócili do p racy, wygasa 25 maja. P 
tym term inie grozi now a przerw 
pracy. D yrektor urzędu rekonwersj 
Snider oświadczył, że prezydent uż> 
je wszelkich środków, by zapóbic 
dalszemu trw aniu strajku.

Prezydent Trum an odbył rozranw ( 
z przedstawicielem górników Lewi 
sem oraz przedstawicielem właścick 
li kopalń O‘Neil, k tóra  trw ała  45 mi 
nut. Sekretarz prezydenta Ross 
oświadczył, że spraw a likwidacj 
stra jku  w  prz-emyśle węglowym amc 
rykańskim nie posunęła się naprzód

W ykrycie o rg an , dyw ers  
Str. N a ro d o w e g o

(PAP) Na terenie powiatu sando­
mierskiego działała, podlegająca bez 
pośrednio „delegatOrze landyńskiaj 
organizacja dywersyjna nielegalnej 
organizacji występującej pod  nazwy 
„Stronnictw a Narodowego". Organi 
zacja ta  na  rozkaz „władz londyń­
skich" przygotywywała broń i  środki 
bojowe. Broń ta wedle otrzymanych 
dyrektyw, miała być użyta do na­
padów na  instytucje rządowe 1 dzia­
łaczy demokratycznych. Władze Bez­
pieczeństwa w padły na  trop tej orgn 
nizacji i  aresztowały! w  krótkim 
czasie 27-miu je j członków, przy k'.ó 
ry ch  znaleziono szereg kompromitu­
jących dokumentów. W czasie prze 
prow adzanych rew izji znaleziono 
drukarnię i  nielegalną prasę, w ykry­
to  trzy duże magazyny broni. Zna­
leziono w  nich  ni. in . trzy działka 
przeciwlotnicze, kilka rakietnic, au­
tom aty szturmowe i  zwykłe, RKM-y, 
dużo karabinów, granatów, hełmów, 
masek gazowych i  masę amunicji, a 
także dw ie radiostacje i  powielacz.

L ikw id ac ja  b a n d  U P A
(PAP) Oddziały wojskowe likwi­

dują energicznie bandy ukraińskich 
faszystów, nękających ludność n ie ­
których terenów  na naszych kresach 
wschodnich. Ostatnio rozbita została 
banda UPA (Ukraińska Powstańcza 
Armia) z oddziału „Dudy1. W walce 
zabito 13 bandytów, a  2 wzięto do 
niewoli. Zdobyto przy tym  4 karabi­
ny maszynowe o-raz pew ną ilość ka­
rabinów, granatów i  amunicji. Przy 
likwidacji bandy wojsko n ie  ponio­
sło żadnych s t r a t

W w yniku operacji przeprowadzo­
nych przez Urząd Bezpieczeństwa w 
lasach ładowskich woj. rzeszowskie­
go przeciwko bandzie UPA zabito 23' 
bandytów, a 5 ujęto. W w alce z fa­
szystami ukraińskim i w e w si Kule­
szów, pow. włodawskiego, zabito _15 
bandytów. W toku w alki dwóch fun- 
cjonariuszy Bezpieczeństwa odniosło 
rany.

W olny h an d e l 
z ie m io p ło d a m i

Min. Aprowizacji i  H andlu  zarzą­
dzeniem z dnia 16 maja b. r .  zezwo­
lił na wolny handel bez ograniczeń 
na całym terenie Rzeczypospolitej. 
Zarządzenie to dotyczy wszelkich 
ziemiopłodów, za wyjątkiem ziem­
niaków i  obowiązuje niezależnie od 
świadczeń rzeczowych.

Zarządzenie podyktowane zostało 
koniecznością rzucenia n a  rynek  jak 
największej ilości zbóż w  okresie 
przednówka, głównie w  celu popra­
w ienia ogólnej sytuacji ąprowizacjtj 
nej ludności.

Jednocześnie polecone organom 
władz wykonawczych wstrzymanie) 
się od wszelkich konfiskat Tiamiiu 
płodóyą
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Największe afery w  wyzwolonej Polsce
Praca Nadzwyczajnej Komisji do walki z nadużyciami

Warszawa (SAP) Nadzwyczajna 
Komisja do Walki z Nadużyciami, 
której delegatury znajdują się we 
wszystkich większych miastach Pol­
ski, wykazuje coraz większą aktyw­
ność, zwalczając przestępstwa i nad­
użycia specjalnie szkodliwe dia pań. 
stwa w  ciągu roku bieżącego wpły­
nęło do Komisji 524 doniesienia, z 
tego 179 od osób pryw atnych. Tylko 
w 120 wypadkach dochodzenie umo­
rzono, gdyż oskarżenie okazało się 
bezpodstawne, lub też nie można by­
ło udowodnić winy.

Komisja nie walczy jedynie ze spra 
wami nadnżyć urzędniczych, defrau­
dacji, czy łapówek, wkracza ona 
wszędzie tam, gdzie narażony jest 
interes społeczny, chociaż przestęp­
stwa tego rodzaju nie znajdziemy w 
obowiązującym u  nas kodeksie kar­
nym.

AFERA CUKROWA
Ostatnio Komisja interw eniow ała 

w  spraw ie nagłej zwyżki ceny cukru. 
W Katowicach np. cena jednego ki­
lograma cukru przez kilka dni wy­
nosiła... 400 zł. W innych m iastach 
nie było lepistf. Komisja przeprow a­
dziła badanie, w  wyniku którego 
okazało się, że na rynku  utrzymuje 
się przekonanie, iż urzędowa cena 
cukru będzie znacznie podwyższona. 
Źródłem tej paniki była nieodpowie- 
dników, którzy na  konferencji o- 
świadczył, iż cena cukru wyrośnie. 
Oczywiście wszystko było oparte na 
bladze i  nieporozumieniu. Urzędnika 
zdjęto z jego stanowiska i  pociągnię­
to  do odpowiedzialności za lekko­
myślność, k tóra  mogła okazać się bar. 
dzo szkodliwą dla naszego życia go­
spodarczego. Według danych ze „Spo. 
łem“ rozprowadzono u  nas z ostat­
niej kampanii 55 tys. ton  cukru na 
przydziały kartkowe i  inne, 50 tys. 
ton otrzymali plantotorzy, 75 tys. 
ton rozprowadzone zostało na tzw. 
rynku komercyjnym. Na składach 
znajduje się jeszcze 44 tys. ton, któ­
re  całkowicie zaspokoją nasze pa- 
trzeby wewnętrzne do czasu nowej 
kampanii. O żadnej w ięc podwyżce 
ceny nie może być oczywiście mowy.

N a składach, w  dyspozycji Min. 
Aprowizacji znajdowało się 40 tys. 
kg. im biru i  goździków. Urząd Cen­
tra lny  określił cenę komercyjną na te 
artykuły 286 zł. za 1 kg. goździków 
i  312 zł. za 1 kg. im biru. Po ustale­
niu tych cen interweniowała Izba 
Przemysłowo-Handlowa, iż ceny te 
są kilkakrotnie niższe od rzeczywi­
stych  cen na te  artykuły, które w y. 
noszą 2.000 zŁ za 1 kg im biru i  1.000 
zł. za 1 kg goździków. Komisja in ­
terw eniow ała i  n ie  dopuściła do 
przedsięwzięcia tranzakcji, na  k tó­
re j skarb państw a poniósłby znacz­
ne straty. W innych lekkomyślnego 
ustalenia cen pociągnięto do odpowie­
dzialności.

NIEUBŁAGANA WALKA PRZECIW 
WALUCIARZOM

Dzięki Nadzwyczajnej Komisji zo­
sta ła  zlikwidowana w ielka szajka mię 
dzynarodowych giełdziarzy, którzy 
w  Polsce mieli swoich agentów, uprą, 
wiających najciemniejsze machinacje 
walutowe. N a czele tych aferzystów 
stał spraw ujący funkcje Zakładu U- 
bezpieczeń społecznych. H orski vel 
Horowicz vel W eroński; skazany już 
został na dwuletni obóz pracy. Jego 

mocnicy: L. Litwiniak, Z. Kwiat- 
: ;wski, P . Himmel, J. Hurnicki rów . 
r.ież zostali pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności. Zasięgiem swej 
sz' odliwej' działalności obejmowali
oni cały kraj.

W Krakowie aresztowano znanych 
waluciarzy: Ganiszera, Mroz-Dłngo- 
szewskiego i Baranowskiego, właści­
ciela nocnego lokalu ,R ajka“, który 
jednak zbiegł. Na kombinacjach wa­
lutowych, zwłaszcza, z markami nie­
mieckimi, dorobili się oni milionów 
które im częściowo skonfiskowano.

W  Łodzi, oprócz osławionego Kor­
skiego, aresztowano Marcikowskiego 
i Rutkowskiego, a w  Bydgoszczy G. 
Bortnowskiego za te same przestęp­
stwa.

NAJBARDZIEJ SZKODLIWY...
Typem przestępcy społecznego był 

niejaki Zalewski z Łodzi, były pro­

kurator Sądu Specjalnego, adwokat 
(Wyjątkowo szkodliwa jego działal­
ność  polegała na demoralizowaniu 
li korumpowaniu źle uposażonych 
urzędników, których zapraszał na 
luksusowe libacje. Na przeróżnych 
„interwencjach** ten szkodnik spo­
łeczny dorobił się wielkiego mająt­
ku. Po zbadaniu jego działalności o- 
sadzony został na dwa lata w. obozie 
piracy.

Tego typu szkodników wyławia 
skwapliwie Komisja na terenie całe­
go kraju. I  tak n. p. w  Jeleniej Gó­
rze aresztowano popularną tam Eleo­
norę Miksdorf, właścicielkę wielkiego 
domu handlowego, w  którym  zajmo­
wała się nielegalnym handlem po­
niemieckiego mienia, rabunkiem i  
skupem wielkich ilości zboża przezna 
czonego na akcję siewną dla speku­
lacji. Podczas śledztwa okazało się, 
iż posiada ona do swojej wyłącznej 
dyspozycji aż 8 samochodów. 

GESTAPOWIEC — DYREKTOREM.
Sensacją okazało się ostatnio are­

sztowanie w  Jeleniej Górze znanego

Działalność Mon. Tytoniowego
(PAP). Na terenie Polski czynne są 

obecnie cztery wytwórnie papierosów, 
a mianowicie w Łodzi, Radomiu, Kra­
kowie i Poznaniu oraz dwie wytwór, 
nie cygar: w Kościanie i Krakowie.

Z braku odpowiedniego surowca wy 
tw órnia w  Wodzisławiu, produkująca 
tytoń fajkowy, nie została dotychczas 
uruchomiona.

Ponadto w remoncie znajdują się 
dalsze dwie wytwórnie: papierosów 
we Wrocławiu oraz tabaki i  tytoniu do 
żucia w  Raciborzu.

W  kwietniu rb. przerób miesięczny 
surowca tytoniowego wynosił o k  350 
tys. kg, co odpowiada 4.200.000 kg. w 
stosunku rocznym i  stanowi zaledwie 
1/3 przypuszczalnego minimalnego spo 
życia tytoniu w  Folsoe. W  roku 1945 
wydano ok. 100 tys. koncesyj planta­
torskich na ogólną powierzchnię 13.576

Przed IV Pol. Kongresem Turyst.
Warszawa (SAP) W związku 

mającym się odbyć w  Krakowie .. 
dniu 24—26 maja br. IV Polskim

O d c in k o w e  b ile ty  
m iesięczne na PKP

Warszawa (SAP) W  najbliż­
szym czasie wprowadzone zosta­
ną na Polskich Kolejach Państwo 
wych udogodnienia dia osób, zmu­
szonych z tytułu swego zatrudnie­
nia do codziennych przejazdów 
koleją z miejsca zamieszkania do 
miejsca pracy, a niemających 
uprawnień do nabywania ulgo­
wych biletów miesięcznych na 
jazd do pracy.

Udogodnienia te polegają na 
wprowadzeniu wzorem lat przed­
wojennych odcinkowych biletów 
miesięcznych ogólnie dostępnych, 
uprawniających do nieograniczo­
nej ilości przejazdów w ciągu mie­
siąca kalendarzowego na odległo­
ści do 75 kim. Bilety te w cenie 40 
jednorazowych przejazdów za da­
ną odległość będzie mógł nabyć 
każdy podróżny. Warunkiem na­
bycia tych biletów będzie jedynie 
posiadanie przez podróżnego za­
świadczenia, opiewającego na jego 
imię i  nazwisko i  zaopatrzonego 
w jego fotografię. Zaświadczenia 
te podróżny będzie mógł nabyć w 
kolejowych kasach biletowych w 
cenie zł. 5.—. Termin rozpoczę­
cia sprzedaży tych biletów poda­
ny zostanie osobno do publicznej 
wiadomości.

w  W arszawie podczas okupacji Al- 
binowskiego, właściciela 2-ch restau 
racji: „Momus“ na Marszakowskiej i 
„Melodii” na Rymarskiej. Był on a- 
gentem gestapo i wielu Polaków ma 
mu do zawdzięczehia sw ą śmierć 
męczeńską. Albinowski był na tyle 
bezczelny, że nie zmieniając nawet 
nazwiska, dzięki ciemnym machina­
cjom, uzyskał stanowisko dyrektora 
w ytw órni wódek „Cieplica" w  Jele­
niej Górze. Długoby jeszcze może 
agent gestapo grasował na Dolnym 
Śląsku, gdyby nie chęć gwałtowne­
go wzbogacenia się. Skupował on bo­
wiem- na własną rękę ziarno i  na 
w łasną rękę przerabiał je na wódkę. 

AFERA KOLEJOWA
Jedna z największych sfer, jaka o- 

statnio zlikwidowała komisja w  W ar­
szawie, była .sprawa wielkiego biura 
budowlanego inź. Szczeehowicza i  in­
nych. Wykonywali oni milionowe ro­
boty d la’ naszych kolei i  przy okazji 
przekupywali urzędników, aby ci za­
mykali oczy na różne niedociągnięcia 
•' >oszczędnośd«. Na jaik wielką skalę

ha. Faktycznie wykorzystana została 
przez rolników tylko przestrzeń 6.866 
ha.

W wyniku zawartej-w  r .  b. umowy 
olsko-radzieckiej, ZSRR dał Monopo- 
>wi Tytoniowemu ok. 2.800 ton su­

rowca. Obecnie zapasy surowca tyto, 
n-iowego, po otrzymaniu reszty surow­
ca radzieckiego w  ilości ok. 200 ton i  
zakontraktowanego już surowca jugo­
słowiańskiego w ilości 400 ton — po. 
zwolą na utrzymanie produkcji do no.
wych zbimow.

Monopol Tytoniowy, pracując od sa­
mego początku baz żadnych dotacyj ze 
Skarbu Państwa, wniósł do budżetu 
państwowego w  ciągu roku 1945 — 
305 milionów złotych. Na okres od 
1 kwietnia do 31 grudnia rb. przewi­
dziana jest wpłata do Skarbu Państwa 
w  wysokości 4.500 milionów zł.

Kongresem Turystycznym w Mini­
sterstw ie Komunikacji omawiano na 
międzyministerialnej kopferentji 
przygotowawczej program Kongresu 
i  najpilniejsze zadania turystyki na 
nadchodzący sezon letni.

W Kongresie wezmą udział przed­
stawiciele wielu m inisterstw  i zain­
teresowanych instytucji. W śród czo­
łowych zagadnień, jakie będą rozwa­
żane na Kongresie wymienić należy 
m. in. problem wzmożenia i  należy­
tej organizacji turystyki na  ziamiach 
zachodnich, hotelarstwo i  jego per­
spektywy na najbliższą przyszłość^ 
zagadnienia turystyki młodzieży 
szkolnej, spraw y związane z przemy, 
słem i gospodarka turystyczna, wy­
dawnictwa, propaganda turystyczna 
w kraju i zagranicą, organizacja i 
wyposażenie domów wypoczynko- 
w ych i  schronisk, wreszcie sprawy 
komunikacyjne związane z turystyką.

W walce ze zwyżką 
cen

(PAP). Komisja Specjalna do Walki 
2 Nadużyciami i Szkodnictwem Go. 
spodarczym przeprowadziła kontrolę 
cen cąkru w sklepach spożywczych i 

wyniku tej kontroli zarządzono a re . 
sztowame trzech kupców: Janiny O- 
grodzińskiej, Ireny Czaplińskiej i Sta. 
nisława Ślusarczyka, którzy nabyli cu. 
kier w  Państw. Cenlrajd Handlowej w 
Krakowie, po cenie zł. 170 za 1 kg., a 
spizedawal', go po zŁ 200, mimo że 
zobowiązali się me przekraczać ceny
zł. 184 za 1 kg.

były te nadużycia, dowodzi fakt, łi  
sama ochrona skarbowa oblicza stra. 
ty Skarbu Państwa z tytułu występnej 
działalności biura inżynierskiego n« 
przeszło 9 milionów złotych. Obol 
Szczeehowicza został, aresztowani rós 
nież inżvnierowie: Zawicki i  Żyłowica 

iraz gł. buchalter Kort inek. Wszy 
:v zostali osadzeni w  obozie pracy. 
W związku z tą  sprawą aresztowany 

został również urzędnik kolejowy Ta. 
deusz Waloch, który sprzedał firmie
Szczeehowicza dwa wielkie dźwigi o 
nośności 120 ton każdy. Dźwigów ta­
kich było wogóle 6 w  Polsce. Dźwigi 
oczywiście wróciły na swoje miejsce. 
Sprawę skierowano do Prokuratury 
Wojskowej.

Komisja walczy również z pochop- 
•mi reprywatyzacjami, przynoszący, 
i z reguły wielkie straty Skarbowi.

Niedawno na wniosek Komisji sąd u- 
chylił reprywatyzację znanych skła­
dów »Panta Rom w Gdańsku, należą­
cych do Muchy-Muszyńskiego. Muszyń. 
ski po przeprowadzeniu reprywatyza­
cji usiłował po wysokiej cenie wydzier 
żawić składy Skarbowi Państwa.

Angielsfcie rozm aitości
KAŻDY M A SWOJE KŁOPOTY
Wielką ilość miejsca w codzien 

nych pismach angielskich zajmuje 
omawiana szczegółowo i  ustaw icz­
nie kwestia... wyżywienia. Zazna 
czyć należy, że postawa Anglików 
w  stosunku do wprowadzanych co­
raz częściej ograniczeń i redukcji 
jest pełna spokoju, lojalnego zrozu­
mienia sytuacji i  mimo wszystko — 
optymizmu.

Oto wyjątki z niektórych artyku­
łów  i rozporządzeń:

. .-śaA

(„News Chronicie11, 27 kwietnia)-
„Ministerstwo Wyżywienia wydało 

•wczoraj wieczorem oficjalne zapew; 
nicnie że gdy piekarze zaczną piec 
chleb w  nowych, mniejszych bo­
chenkach, wystarczy go dla wszyst 
kich... By wynagrodzić pan i domu 
stratę poniesioną przez płacenie tej 
co i dawniej ceny za zmniejszony 
obecnie bochenek chleba, obniżona 
zostanie cena kartofli. Pierwszy 
zmniejszony bochenek chleba w y­
stawiony został wczoraj na widok 
publiczny w  Londynie. Opinia ogól 
na brzmiała: mała różnica w  wiel­
kości i  gatunku. Dla zastąpienia 
zmniejszonej racji chleba wybrane 
ziemniaki, jako pożywienie odpę 
wiednie w  nadziei, że ludzie będą 
ich obecnie spożywali więcej nij 
poprzednio".

Jak widzimy, menu Anglików za 
czyna tracić na rozmaitości. Tym 
czasem karmią się oni pogodnie na­
dziejami i  obietnicami na przy 
szłość:

(„News Chronicie, 27.4.):
,Jcst nadzieja że cukru będzie 

więcej i spadek ceny nastąpi być 
może za jakiś czas, równocześnie j 
podniesieniem racji***.

„Może być, że będziemy mieli 
śmietanę w  przyszłym roku: W tyra 
roku trzeba robić, ile tylko można, 
masła i sera, ale za 12 miesięcy mo­
że stać się możliwe uraczenie mie­
szkańców miasta śmietaną na prze­
ciąg pewnej części roku*’.

Znacznie więcej zdaje się martwić 
Anglików fakt, że... nie wystarcza 
im.... aut. Oto żale „News Chronicie":

„Z wypadków zaszłych na pierw  
szej wielkiej licytacji publicznej 
zbywających pojazdów państwo­
wych wynika jasno, że handlarze i 
przedsiębiorcy wyprą prywatnych 
nabywców także na' rozsprftedaży 
6.000 pojazdów w  Great Misseńden.

Szary człowiek nie ma już żad­
nych szans wobec gorącakowęgo 
zapotrzebowania na pojazdy wśród 
kupców, którzy podbijają ceny do 
fantastycznych Wysokości. Panie 
domu protestują przeciw temu row-
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Sytuacja Żydów w  Europie i Palestynie
Ro&Htouia z sekretarzem generalnym Poalej Sjon — lewicy.

Przed kilku dniami przybył do 
Warszawy M. E rem , przywódca ro ­
botników żydowskich w  Palestynie, 
sekretarz generalny Poalej Sjon le­
wicy, członek rad  nacz. i egzekutywy 
Goneralnej Feaeraeji Robotniczej, je­
den z organizatoiów Ligi Przyjaźni 
ze Zw. Radzieckim.

Erem udzieli! interesujących infor­
macji, dotyczących obecnego położe­
nia żydów w p ie c ie ,  a grzajdewszyst- 
kim ,w Palestynie,
6 MILIONÓW ZAMORDOWANYCH

Podczas rzezi wojennej zginęło lub 
zostało okrutnie zamordowanycjb 
około 6 milionów żydów w Europie. 
Kilka milionów tuia się po kontynen. 
cie bez dachu nad głową, bez w ar­
sztatów pracy, pod ciągłą groźbą 
śmierci głodowej. A tymczasem Pale­
styna gotowa jest już obecnie przyjąć 
wieleset tysięcy ludzi i  dać im warun­
ki dn twórczego życia, do przywróce­
nia godności ludzkiej i  narodowej po 
okropnych upokorzeniach ostatnich 
lat.

O prawo do przyjęcia żydów do 
własnego domu będziemy walczyć 
bezwzględnie — mówi Erem. Podczas 
wojny od 1939 r. <to 1945 r .  wyemigro­
wało do Palestyny 56 tys. Żydów, a 
z tego legalnie jcoyme 11 tys. Zwycię­
żona na  polu walki reakcja tu i  tam 
na świecie podnosi głowę, wypisując 
na swych sztandarach haniebne hasło 
rasizmu. Jesteśmy zaniepokojeni lo­
sem i perektywami nawet milionów 
Żydów wi Stanach Zjednoczonych, 
gdyż i tam  jesteśmy świadkami wzro­
stu sil reakcji. USA, to przecież kraj 
osławionych ustaw przeciw murzy­
nom... Nie trzeba zapominać, że w 
ciągu ostatniego miesiąca wznowił 
działalność osławiony Kłu-Khuc-Klan, 
walczący przeciwko murzynom i 
żydooŁ

DZISIEJSZA PALESTYNA
Masy żydowskie własną krw ią i  po­

tem wybudowały obecną Palestynę, 
doprowadziły ją  do stanu rozkwitu i 
dobrobytu, dostępnego również i dla 
ludności arabskiej. My nikomu krzyw­
dy nie robimy, dlaczegóż więc naród 
żydowski nie miałby praw  do siedzi­
by w  kraju, który był kolebką jego 
organizacji państwowej.

Z uznaniem podkreślić muszę — 
ciągnie Erem — iż Rząd Demokraty­
czny w Polsce wykazuje dużo sympa­
tii dla odbudowy dzieła żydowskiego 
w Palestynie.

Z mniejszym natomiast uznaniem 
•dnosimy się do prac anglo-amery- 
kańskiej Komisji d la  Spraw Palesty­
ny. Uchwała tej Komisji, pozornie hu­
manitarna, pozwała na wpuszczenie 
100 tys. Żydów do Palestyny i  zezwa­
la  na  zlikwidowanie t. zw. Białej 
Księgi, uzależnia jednak to wszystko

od zgody... Nacjonalistycznej Arab­
skiej Egżekulywy.

JAK JEST W RZECZYWISTOŚCI...
O prawdziwych zamiarach Angli­

ków w stosunku do Żydów świadczy 
wpuszczenie do Palestyny Dżemal AJ 
Husaejna, który jest praw ą ręka do­
brze wszystkim znanego wielkiego 
Multiego Jerozcńmy, który organizo­
wał podczas okupacji muzułmańskie 
SS, przeznaczone do walki u boku Hi­
tlera. Nic też dziwnego, że rząd Tito 
zarządził wstawienie Multiego na li­
stę przestępców wojennych. Przed 
kilku dniami doniosły gazety, iż min. 
Bevin udzieli! mu właśnie praw a wja­
zdu do Palestyny.
• Należy domniemywać, że mogą być 
ponawiane próby sprowokowania ży­
dowsko-arabskich konfliktów.

Robotnicy żydowscy Palestyny — ta 
podstawa palestyńskiej organizacji 
społecznej — ldzae w kierunku do u. 
trwałenia żydowsko-arabskiej solidar. 
ności. Głęboko wierzymy, że ta współ­
praca jest możliwa.

Przed kilku dniami nastąpiła pew­
na  konsolidacja robotmazego frontu 
lewicowego w  Palestynie. Na kongre­

sie odbytym 26 kwietnia Poalej Sjon 
Lewica i  zjednoczenie robotnicze po­
stanowiły ąię połączyć. Naszym wspól­
nym programem jest: walka o reali­
zację ideałów proletariatu żydowskie­
go w Palestynie, wałka o żydowską 
republikę w Palestynie, przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, solidarność z 
masami proletariatu arabskiego i 
wszystkmi demokratami świata, ż y ­
dowskie niasy robotnicze w  Palestynie 
liczą 600 tysięcy ludzi. Kręgosłup tych 
mas, to 150 tysięcy robotników i  chło­
pów, zorganizowanych w Generalnej 
Federacji Robotniczej. Te masy robot­
nicze nigdy lue zgodzą się na antyso- 
wiecką politykę Churchillów, aby z 
Palestyny uczycie antyradziecką ba. 
zę wypadową.

Chorobliwe aspiracje i imperializm 
wyrządziły już narodom dość krzyw­
dy. Świat dwa razy wtrącony został 
w pożogę wojny. W tych wojnach na­
ród żydowski złożył olbrzymią ofiarę 
krwi i dlatego masy żydowskie są tak 
zainteresowane, aby powstał jeden 
wielki, wszechświatowy tfront walki 
z reakcją i  z prowokacją do  nowej 
wojny — kończy Erem swoje intere­
sujące uwagi.

8 8  m il. z ł. przedwojennych
wynoszą straty Polskiej Marynarki Handlowej
W arszawa (SAP). W dniu 1 wrze-, 

śnia 1939 r .  większość polskich mor­
skich statków handlow ych znajdo­
wała się poza portam i m acierzysty­
mi, a niektóre z nich naw et poza gra­
nicami Europy.

Tym sposobem 36 polskich jedno­
stek, o łącznej pojemności 117.000 
BRT, zostało zabezpieczonych przed 
Niemcami.

W Gdyni i  Gdańsku pozostały tyl­
ko dwie jednostki polskie. S/S „To­
ruń", użyty do zablokowania wejścia 
do portu gdyńskiego oraz S/S 
„Tczew", k tóry  na skutek uszkodzeń 
nie mógł być ewakuowany. Łączna 
pojemność obu tych  statków  wyno­
siła 2.780 BRT.

Również i  w  naszych portach po­
zostały wszystkie statki portowe i 
przybrzeżne, k tórych nie było moż­
ności ewakuować. Straciliśmy w  ten 
sposób 4 statki pasażerskie żeglugi 

rzybrzeżnej, 5 dużych holowników, 
pływające stacje bunkrowe oraz 

szereg mniejszych jednostek. Ogólny 
tonaż tych statków  w ynosi 10.220
BRT.

Niemcy zabrali również wszystkie 
jednostki budowane na stoczniach 
krajowych, holenderskich i  belgij­
skich. Ze znajdującego się w budowie

tonażu wykończyli 8 jednostek ogól­
nej pojemności 17.000 BRT. Statki te 
zostały włączone do niemieckiej flo­
ty handlowej.

W ten sposób Niemcy zrabowali 
nam około 25 jednostek o ogólnym 
tonażu 27.220 BRT.

W czasie w ojny nasza flota han­
dlowa została uzupełniona przez za­
kup następujących jednostek; S/S 
„Paderewski" — 4.426 BRT, M/S 
.Kinross" — 4.956 BRT, S/S „Dum- 
fris" — 5.149 BRT. Ofprócz tego za­
kupiono 5 amerykańskich frachtow ­
ców typu „Liberty", każdy o pojem­
ności 7.000 BRT.

W okresie od 1939 do 1945 r.  u tra ­
ciliśmy 13 przedwojennych statków 
pełnomorskich oraz 3 wyżej wymie­
nione jednostki zakupione w  czasie 
wojny. Ogólny tonaż statków zato­
pionych w ynosi 58.924 BRT.

Jeżeli zsumujemy wszystkie stra­
ty, poniesione w  czasie wojny przez 
naszą flotę handlową, otrzymamy 
około 90.000 BRT, w artości 88 milio­
nów złotych przedwojennych.

Z repatriacji w ojennych otrzymu­
jemy około 54 BRT, co oczywiście 
stanowi tylko część s tra t poniesio­
nych przez naszą flotę handlową w 
drugiej Wojnie Światowej.

jedna wielka troska mnie
Ciężka jest acta matek pracujących 

poza domem. Nie mogą one odpro­
wadzać swoich pociech do szkoły, 
nie mogą brać udziału w  ich dziecię­
cych troska:h i radościach podczas 
dnia, nie mogą udzielać tak niezbęd­
nych rad i wskazówek. Pozostawieni 
sami sobie malcy muszą się z  koniecz­
ności usamodzielniać, a to nie zaw­
sze na dobre wychodzi. Ale trudno, 
zlą dolę irzeoa zwalczać z humorem  
inaczej życie stałoby się nie do znie­
sienia.

Największą moją troską i zmorą 
dnia, do niedawna była ustawiczna 
myśl, jak  też lam mój syn daje sobie 
radę przy przechodzeniu przez jezd. 
nię. Malec jest niezwykle ruchliwy i 
o bardzo nadwyrężonym, wskulel 
różnych ciężkich przeżyć, systemu 
nerwowym.

Codziennie więc zapytywałam go:
— Syneczku, czy aby uważasz p rą  

przechodzeniu przez jezdnię? Ja je  
stem  tak niespokojna.

Niedawno, yay mu zadałam to py 
tanie, chłopak radośnie się śmieje 
mówi:

— Mateńko, teraz możesz już by 
zupełnie spokojna. Przez jezdnię przi 
chodzę w  tym  miejscu, gdzie regulu 
ją ruch. Robi to mioda milicjantka i 
wiesz, robi to lak dobrze. H a taki 
mądrą twarz. Ja ją  już znam. O n  
się zawsze do mnie śmieje i wskezuji 
mi, kiedy mam przejść, My wszytej 
z naszej kiasy ją znamy.

Kamień spadl m i z serca.
Młoda Polska Miłicjantko, swojt 

dobrocią i  skupioną m ądrą tworu  
zdobyłaś sobie serduszko młodociane 
go obywatela. I  to jest najważniejszt 
A niejedna matka błogosławi Cię, b 
odjęłaś je j jedną cpdzienną troski 
ale tę^. najw iększą

K. U.

P o d z ia ł skó r surow ych  
m ię d zy  k ra je  św ia ta

Waszyngton (SAP) Rzecznik rządu 
Stanów Zjednoczonych Donald Ken­
nedy w yraził dziś pogląd, że rząd 
Stanów Zjednoczonych dołoży usil­
nych starań, by  wprowadzić w czyn 
uzgodniony program rozdziału skóry 
niewyprawionej i  skór gotowych 
pomiędzy wszystkie kraje po cenach 
dostępnych.

Przeprowadzenie tego programu 
mogłoby wpłynąć na stabilizację 
międzynarodowej wymiany gospo. 
darczej.

Demokracja Angielska
Konstanty Grzybowski

Biblioteka Ujiupgrsytetów Robotniczy d i  tom  (111), Spółdzielnia Księgarska 
z>Czytclnik<s, Kraków  IWó.

Książka prof. Grzybowskiego sta­
row i część pierwszą jego większej 

racy o  „Tozwofu ustrojów demokra­
tycznych". W ydawnictwo zapowiada 
pięć dalszych części; o demokracji 
Stanów Zjednoczonych, o  demokra­
cji francuskiej, demokracji w walce 
i  faszyzmem, demokracji radzieckiej 
i, jako część ostatnią, syntetyzującą 
poprzednie, część szóstą p. t. „Ideo­
logie i formy demokracji". Tak więc 
mamy tu zapowiedź dużych zamie­
rzeń naukowych, nieomal Encyklo­
pedii Demokracji, która mogłaby się 
stać podstawą kształcenia, zwłaeicza 
słuchaczy Uniwersytetów i  to  nie- 
lylko robotniczych, ale wogóle słu­
chaczy praw a i  wydziałów ekono­
miczno-społecznych różnych wyż­
szych uczelni. A liczba tych słucha­
czy, w arto to podkreślić, sięga w 
Polsce już n ie  tysiąca, lecz dziesiąt­
ki tysięcy.

Oczywiście mogłaby się siać wów- 
cźas, gdyby była dostosowana tre ­
ścią j sposobem wykładu do potrzeb 
i możliwości tej armii przyszłych 
czytelników. Sądząc « przedmowy 
autora, obecnie wydana część pierw ­
sza, w ydaja się l»yć dobrą zapowie­
dzią. Oto co pisze orof. — Łs*Grzybowski' ważnie

n a  wstępie: „To wszystko kaizało 
sięgnąć głębiej, niż zwykle czynią 
praw nicy. Metodologiczna i teorety­
czna niechęć do „czystej" nauki 
praw a i  uznanie konieczności w łą­
czenia nauki o państw ie w obręb 
socjologu — łączyła się. z praktycz­
ną tezą, iż czysto prawnicze ujęcie 
ustroju nic daje odpowiedzi na naj­
istotniejsze pytanie: dlaczego iten 
rozwój jest żywy, a  inny martwy. 
Do tego nie w ystarcza samo prawo 
konstytucyjne. Trzeba sięgnąć i  do 
h istorii — głębiej niż to  czyni p ra ­
wnik i  do podłoża gospodarczego 1 
społecznego i  nadbudowy ideologi- 
cznąj, filozoficznej czy. religijnej, 
k tórą  na  tym podłożu buduje każ­
da  epoka — dopiero na  tym  tle  na­
leży analizować ustrój konstytucyj­
ny, dopiero w  zestawieniu z tym  
tłem  należy szukać odpowiedzi na 
pytanie, czy dama konstytucja jest 
fikcją, czy rzeczywistością, progra­
mem, czy realną siłą".

To, i i  au to r tak  silnie podkreśla 
konieczność włączenia nauki o  pań­
stw ie w  obręb socjologii, wskazuje, 
że n ie  m a on zam iaru upraw iać scho­
lastyki prawniczej, co czynią prze- 

profesorowie nrawa. lecz

s o  ustroju demokracji państwo­
wej.

Po krótkim  zarysie historycznego 
rozwoju angielskiego parlam entaryz­
mu, autor przechodzi w  rozdziale 
drugim do charakterystyki współ­
czesnego ustroju Anglii. Ta część 
książki stanowi jej trzon, liczy bo­
wiem 60 stron tekstu. Dobre rozpla­
nowanie m ateriału i  prosty język 
wykładu, wolny od niestety tak czę­
stej u  nas, niby naukowej baroko- 
wości pozwalają czytelnikowi zorien 
tow ać się zgrubsza w  ustroju angiel­
skim, k tóry jest przecież tak mało 
przejrzysty, logicznie nieraz wewnę­
trznie sprzeczny, ale trw ały  ponad 
wszelkie oczekiwania. Po krótkim, 
rozdziale o ustroju Imperium Bry­
tyjskiego au tor omawia w  zakończe­
n iu ostatnią fazę ewolucji angiel­
skie} demokracji rozgrywającą się 
nieomal w  naszych oczach. Ten koń­
cowy wstęp ma nagłówek: „ku so­
cjalizmowi?" Najbardziej charakte­
rystyczny Jest fu pytajnik. Rzeczywi. 
ście brudno określić w  jakim kierun 
ku zmierza rozwój stosunków poli­
tycznych w  Anglii. Chociaż Lasky, 
nazwisko dzisiaj tak  znane, że nie 
wymaga objaśnień, m ówi ciągle o 
socjaliżmie angielskim, to  w  każdym, 
razie w kłada on  w  tę nazwę inną 
treść, niż m y na  kontynencie euro­
pejskim, a niewątpBwie całkiem in­
ną, niż ludzie sowieccy. Niestety 
ton końcowy rozdział książki, tak  
ważny dla nas wszystkich, jąst bar- 
dzo.krótkimi ogólnikowy, j^j^w a^się

w' momencie, gdy czytelnik jest naj­
bardziej przejęty wywodami autora. 
Dopiero na ostatniej stronie porusza 
autor kapitalne zagadnienie stosun­
ku większości do opozycji w  obecnej 
sytuacji parlam entarnej.

Powołując się na organ P artii P ra. 
cy „The New SŁatesman and Nation" 
Grzybowski cytuje opinię konserwa- 
tystów, którzy stw ierdzają, że reali­
zacja program u obeonego rządu stwa 
rza stan rzeczy nie dająoą się ju t  
wogóle zlikwidować i  że wskutek 
tego praktyczne znaczenie parlamen. 
tu słabnie. „Balance między większo­
ścią a opozycją zmienia po dojściu 
do władzy socjalistów, swój sens, a 
raczej trac i swój sens dotychczaso­
wy, a nowy sens dotąd się nie skry­
stalizował".

W tych w arunkach staje się dla 
nas zrozumiałą opozycja partii kon­
serwatywnej, która nie waha się 
sięgać do takich środków jak słyn­
na  mowa Churchilla. Opozycja, któ­
ra  woli zrezygnować z suwerenno­
ści własnego państwa i  w  unii anglo. 
amerykańskiej szukać Tatunku przed 
zarysowującą się przed n ią  perspek­
tywy u traty  w ładzy n a  zawsze.

Obszerna bibliografia wskazuje 
na to, że autor, powołany niedawno 
przez rząd polski, jako doradca w 
spraw ach konstytucyjnych, starał 
się naw et ten niewielki tom  biblio­
teki uniwersytetów robotniczych o- 
przeć na wszechstronnym materiale 
źródłowym.

ARTUR BARDACH



Historia Labour Party
PARTIA PRACY W PIERWSZEJ 

WOJNIE ŚWIATOWEJ.
Partia Pracy, a także Związki Za­

wodowe z Kongresem Związków na 
•żele udzieliły pełnego poparcia dla 
wysiłku wojennego Anglii. Byli jed- 
<ak niezadowoleni, k tórzy twierdzi- 
i że wojny można było uniknąć 
►rzez prowadzenie lepszej i  bardziej 
itwartej polityki, i  że pokój na mo- 
•y wzajemnych obopólnych układów 
uleżałoby cenić wyżej niż walkę 
iż do końca. Niezależna Partia pracy 
•rzyjęła ten ostatni punkt widzenia, 
w imię internacjonalizmu robotni- 
zego. Ramsay Mac Donald, który 
ostał leaderem Partii Pracy w  par- 
anjejjcie po Keir Hardie‘ym  ustąpił 
ąiejsca Hendersonowi. Przez cały 
zas wojny Zjednoczona P artia  Pra- 
:y pozostając w  łonie Partii Pracy, 
rzymała się własnej, przeciwnej 
wojnie polityki i  podkreślała potrze. 
>ę zawarcia pokoju. Po stronie jej 
•yli: MacDonald, Snowden, Lansbu- 
y, Anderson, Keir lia rd ie  (aż do ję ­
ło śmierci w  r .  1915) i paru innych 

najbardziej znanych leaderów P a r­
li  Pracy. Przeciw ne stanowisko za- 
ę li: A rthur Henderson, Sidney 
iVebb, J  R. Clynes, G N. Barnes i 
wielu przywódców większych Związ 
só Zawodowych. Nie było w praw - 
Izie całkowitego rozłamu w  Partii 
ecz stosunki były poważnie naprę- 
ione. W międzyczasie P artia  Pracy 
zaczęła się załamywać. Gabinet koa­
licyjny w  skład którego weszli To- 
rysi i Partia  Pracy  zarówno jak Li­
berałowie, objął władzę w  r. 1915; 
w końcu roku 1916 Lloyd George, 
popierny przez Torysów, usunął As- 
luitha i utworzył nową Koalicję Wo­
jenną, do której zgodziła się wejść 
Partia Pracy. Od tego czasu Libera­
łowie rozdzieleni byli na dw ie prze­
ciwne sobie partie : zwolenników
Asąuitha i  Lloyd George‘a; niedługo 
zaś potem w ybuchła rosyjska rew o­
lucja, przynosząc dalsze komplikacje.

A rthur Henderson udał się do Mo­
skwy z ramienia" rządu Lloyd Geor- 
ge‘a i  powrócił, aby  skłonić Partię 
Pracy do wzięcia udziału w  Między­
narodowej Konferencji w  Sztokhol. 
mie. Konferencję tą  starała się zor­
ganizować Rosja w  celu narzucenia 
narodom wojującym jej propozycyj 
pokojowych. Za popieranie owych 
propozycyj Henderson został usunię­
ty z rządu, chociaż Partia  Pracy by­
ła w  nim dalej reprezentowana. Pod. 
jął on niezwłocznie pracę, jako se­
kretarz Partii i  w raz z Sidneyem 
Webbb i inn jnu  akcję reorganizowa­
nia jej jako partii narodowej, która, 
wobec rozłamu w śród Liberałów 
n iala teraz szanse zastąpienia ich po 
wojnie jako główtna przeciwniczka 
konserwatystów.

NOWA PARTIA PRACY W OKRE­
SIE MIĘDZYWOJENNYM

Nowa konstytucja Partii Pracy z r. 
1918 i  Manifest jej pod tytułem P ar­
tia  Pracy a Nowy Porządek Społecz­
ny (Labour and the New Social Or­
der), skreślające stanowisko zreor­
ganizowanej obecnie Partii, wysu­
w ały aspiracje P artii do reprezento­
w ania ludu, i po raz  pierwszy utw o­
rzyły one ogólno-narodową organi­
zację d la  celów wyborczych. W każ­
dej gminie czy mieście miano zało­
żyć lokalną Partię  Pracy, która po­
dobnie jak Związki Zawodowe i  lo­
kalne Związki Socjalistyczne miała 
mieć pław o werbowania mężczyzn 

kobiet, na członków indywidual. 
nych. Raz jeszcze zaproponowano 
współpracę Związkom Spółdzielczym, 
lecz większa ich część odmówiła wej. 
ścia w  skład Partii, chociaż już w  r. 
1917, naskutek niesprawiedliwego 
opodatkowania wojennego i  krzyw­
dzącego rozdziału wojennych zapo­
móg, porzuciły one swą neutralność 
polityczną i rozpoczęły naw et orga- 
lizjw anie osobnej Partia Spółdziel­
ców. W praktyce jednak partia  ta, 
wszędzie gdzie powołana została do 
życia współpracowała ściśle z Par-

*Reorganizac]a Partii Pracy dała 
się ostro w e znaki Niezależnej Partii 
Pracy, która ucierpiała także nasku- 
tek swego stanowiska w  czasie woj­
ny. Począwszy od r. 1918 przestała 
ona być narodowym centrum ruchu 
politycznego Socjalistów i Labourzy- 
stów. Oddziały jej istniały wpraw-

dzie niezależnie od nowopowstałych 
lokalnych Partii Pracy, większość 
jednak tych, którzy zapisywali się 
do niej dawniej, wołała obecnie zo­
stać członkami indywidualnymi P a r ­
tii Pracy. Leaderowie Niezależnej 
Partii Procy dopomogła coprawda 
nowym lokalnym Partiom  Pracy  w 
icĘ rozwoju i  po przerwie Ramsay 
MacDonald powrócił na stanowisko 
leadera P artii Pracy w Parlamencie. 
Był on jednak w  rzeczywistości o 
w iele mniej popularny w  Niezależ­
nej P artii Pracy niż dawniej i sto 
pniowo związał się zupełnie z P artią  , 
Pracy, pozostawiając Niezależną P ar. 
tię Pracy jej polityce lewicowej pod 
hasłem „Socjalizm naszych czasów'1 
(The Socialism of Our Pinie), która 

doprowadziła do konfliktu.

SOCJALIZM WYZNANIEM WIARY 
LABOUR PARTY

Po nowej konstytucji nastąpił 
szybko m anifest o Pracy i Nowym 
Porządku Społecznym Ten dokument 

naszkicowany główcie przez Sydney

Z  ż y c i a  p a r t i i

PPS w  szeregach Milicji
Wczoraj odbyło się w  Wojewódz­

kiej Komendzie M. O. pierwsze or-‘ 
ganizacyjne zebranie pracowników 
wojew. Komendy, członków PPS. 
Zebraniu przewodniczył tow. dr 
Wierzgacz.

Imieniem Wojewódzkiego Komite­
tu  PPS przem awiał tow. Rajrnan. 
W krótkich słowach przedstaw ił on 
program  partii podkreślając linię 
polityczną partii po myśli programu 
radomskiego i  deklaracji PKWN-u. 
Następnie omówił osiągnięcia Rządu 
Jedności Narodowej po lin ii socjaliz 
mu, reform a rolna, upaństwowienie 
przemysłu są realizacją próg?.,mu 
Partii Socjalistycznej, stanowiąc suk­
ces w  długoletniej walce PPS. Następ

Przed zjazdem członków PPS
uczestników walki zbrojnej z Niemcami

W arszawa (SAP) W związku z 
przygotowaniami do Zjazdu pepe- 
sowców, uczestników w alki zbrojnej 
z okupantem, przedstawiciel Socjali­
stycznej Agencji Prasowej udał się 
do Ii-go sekretarza CKW PPS, tow. 
dra Henryka Jabłońskiego, z prośbą 
o udzielenie bliższych szczegółów.

— Kto będzie brał udział w  zjeź­
dzie? — zwracamy się z pierwszym 
pytaniem.

— W pierwszym rzędzie chodzi o 
zgromadzenie dnia 16 i 17 VI. r . b. 
w  Warszawie wszystkich członków 
organizacji zbrojnych, walczących w 
czasie wojny pod sztandarami PPS. 
Udział w  walce zbrojnej nie ograni­
czał się tylko do akcji z bronią w  rę ­
ku. A więc zjazd obejmie nietylko 
tych, którzy w  wojsku lub w  orga­
nizacjach podziemnych walczyli z 
bronią w  ręka, ale i  tych np„ którzy 
byli pracownikami socjalistycznej 
nracy podziemnej, jako redaktorzy, 
drukarze, czy kolporterzy. Działal­
ność pracowników propagandy so­
cjalistycznej była bowiem nie mniej­
szej wagi, jak bezpośrednia działal­
ność wojskowa i w  znacznej mierze 
przyczyniła się do mobilizacji wszyst­
kich sił narodu do walki z teutoń— 
skini wrogiem.

— Czy na Zjeździe będą reprezen­
towane tylko organizacje bojowe Pol­
skiej Partii Socjalistycznej?

— Na zjeździe chcemy widzieć 
członków również innych podziem­
nych organizaeyj wojskowych z o- 
kresu okupacji, k tórzy  są  obecnie 
członkami Polskiej P artii Socjalisty­
cznej. W zjeździe wezmą także udział 
pepesowcy — członkowie polskich 
formacyj wojskowych, które walczy­
ły z Niemcami na obczyźnie, Będą to 
żołrfcrze I-szej armii Wojska Pol­
skiego ze Związku Radzieckiego, Ar­
mia Polska na Zachodzie oraz ucze­
stnicy w  demokratycznym Ruchu 
Oporu we Francji, Jugosławii i Cze­
chosłowacji. Nadto uczestniczyć bę­

III.
Webba i  przyjęty na konferencji par. 
tyjnej w yrażał w  term inach odpo 
wiadających żądaniom powojennej 
rekonstrukcji to samo co kiedyś p ro ­
gram  socjalistyczny Fabianistów. Po 
raz pierwszy tym razem stwierdzono 
definitywnie, że socjalizm jest w y­
znaniem w iary  dla Partii Pracy. Ma­
nifest ten miał wielki w pływ na roz. 

Iwój powojennej socjalistycznej my- 
Iśli.

W r. 1923 powszechne wybory, w  
których torysi walczyli o rozporzą­
dzenia taryfowe, przyniosły wzmoc­
nienie sił labourzystów w  Parlam en. 
<$ie. Konserwatyści byli wciąż najli­
czniejszą partią, lecz zostali pokona­
ni przez labourzystów, którzy połą­
czyli się z liberałami. Labourzyści 
stanowili drugą z kolei pod w zglę­
dem liczebności partię, lecz mięli o- 
parcie w  liberałach. Ten pierwszy 
rząd, oparty na labourzystach trw ał 
mniej niż rok i nie można było 1 
przeprowadzić zasadniczych reform. 
Mimo trudności i braku czasu doko­
nano pewnych przesunięć w  dziedzi.

nie mówca przypomniał h istorię P a r­
tii podkreślając • jej wybitny udział 
w  bohaterskiej i  krwawej walce z 
niemiecką okupacją.

Omawiając dzisiejszą sytuację po ­
lityczną wskazał tow. Rejman na ko- 
niczność uaktywnienia politycznego 
i obywatelskiego uświadomienia w 
szeregach M. O.

Po mowie tow. Rejmana, gorąco 
przyjętej przez zebranych, nastąpił 
wybór członków Zarządu Komitetu 
PPS Wojewódzkiej Komedny M. O. 
Zarząd Komitetu z przewodniczącym 
dr Wierzgaczem rozpoczął już p.acę. 
Nowej placówce należy życzyć jak  I 
najlepszych w yników. (m). I

dą w  zjeździe członkowie podziem­
nych organizaeyj wojskowych na te. 
renie Oświęcimia, gdzie kierowni­
kiem tej organizacji był obecny se­
k retarz generalny CKW PPS, Iow. 
Józef Cyrankiewicz, oraz organizacja 
wojskowa w  Mathausen, utworzona i 
dowodzona p-zez tow. Rusinka, o- 
becnie przewodniczącego CKW PPS 
i  generalnego sekretarza KC ZZ.

Zjazd będzie m iał charakter, ma­
sowy. Spotkają się razem pepesowcy, 
daw ni kosynierzy gdyńscy, ALowcy 
i  PALowcy, dawny AKowiec z Be- 
chowcem, Kościuszkowscy ze Związ­
ku  Radzieckiego z żołnierzami z pod 
Narwiku i  z więźniami Oświęcimia 
i  Mathausen.

P o w ró t P o la k ó w  
z k a ra s a n d y

Moskwa (PAP). Korespondent PAP 
donosi z Karagandy (Kazachska 
Republika).

W karagandyjskim zagłębiu węglo­
wym znajdowało się 1.958 Polaków 
w  ogromej większości górnikósy w 
miejscowych kopalniach. Na 10 ze- 
zebraniacb przygotowawczych prze­
prowadzono zbiórkę na fundusz re ­
patriacyjny, która  dała 78 tysięcy 
rubli.

Komisja san itarna przygotowała 
drużynę san itarną transportu, złożo­
ną z 19 osób. Władze radzieckie od­
dały do dyspozycji transportu kilka 
apteczek. Obsługa kulturalno-oświato 
w a transportu przygotowała biblio­
teczkę i  komplet czasopism na  drogę. 
Grupa referentów  przygotowała sze­
reg  referatów  o ro li repatrian tów  z 
ZSRR w  odbudowie ziem odzyska­
nych, referaty  o przyjaźni i  polsko- 
radzieckim braterstw ie broni oraz 
odczyty o literaturze polskiej z XIX 
i XX wieku. Sekcja rozrywkowa trans 
oortu zorganizowała orkiestrę Heta.

| nie budownictwa (ustawa Whea
tleya) i  w  poprawie warunków d l 
bezrobotnych. Liberałowie pozbawi! 
labourzystów władzy, ponieważ ni< 
uznawali polityki przyjaźni z Rosji 
Sowiecką; w  r  1924 Partia  Pracj 
została poikonana w  wyborach pow­

szechnych. lo ry si wykorzystując 
list Zincwiewa (red le;ter) użyli po 
raz pierwszy jednej ze swych ohyd­
nych sztuczek, stosowanych potejr 
często przeciw labou. zystom. Tery 
ści powrócili znów do władzy.

W trzy  lata później mszcząc się za 
strajk  generalny z r. 1926 rząd tory- 
sów w ydał w  celu osłabienia związ­
ków socjalistycznych ustawę o trąd? 
unionach. Ustawa ta zakazywała 
wszelkich strajków i  zabraniała pikie. 
towania. Następnie nie pozwala, 
ła nikomu poza „kontraktowymi*- 
trade-unionistami t. zn. ani urzędni­
kom cywilnym, ani spokrewnionym 
organizacjom politycznym (n. p. Par. 
tii Pracy) czy też przemysłowym ani 
wkońcu instytucjom publicznym po­
pierać związki zawodowe. Tę krzyw­
dę miała potem wyrów nać Partia 
Pracy.

W wyborach z r . 1929 labourzyści 
uzyskali więcej mandatów niż w  la­
tach 1921—3; lecz krępowali ich na 
dal liberałowie. Ramsay MacDonald 
znów objął premierostwo, lecz wkrót­
ce musiał ustąpić z powodu wszech­
światowego kryzysu w  r. 1931. Rząd 
Partii Pracy załamał s:ę tym  razem 
nie tylko przez trudności ze strony 
liberałów, lecz także przez niezde­
cydowanie swego leadera, który 
przestał być stuprocentowym socja­
listą. Niedopisał w  załatwieniu spra 
w y bezrobocia i  chociaż dokonano 
szeregu cennych drobuych reform  i 
Henderson doskonale prowadził m i­
nisterstw o spraw  zagranicznych to 
jednak w  r. 1931 Mac Donald w raz 
z Snowdenem i  J. K. Thomasem 

zdradzili sprawę, tworząc »narodowy« 
rząd wespół z torysami i liberałami. 
T a nowa koalicja przyniosła tylko 
szkodę. Zrobiono wszystko, t e b p 1 
zdyskredytować Partię Pracy w  BP1’ 

I czach jej w łasnych wyborców. 1

N o w e  u p o sażen ia  
praco w n . pań stw ow ych

Warszawa (SAP) W dniu 15 bm. 
odbyło się w  siedzibie Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych po­
siedzenie Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego. Pracowników Pań­
stwowych R. P. pod przewodnictwem 
kol. Pancerza, przy udziale przedsta­
wiciela Prezydium KCZZ ob. Sokor­
skiego.

W wyniku obrad Zebranie uznało 
projekt tymczasowej tabeli uposażeń 
urzędników państwowych, wysunięty 
przez Ministra Skarbu tow. Dąbrow­
skiego — równający pobory siedmiu 
najniższych grup uposażeniowych— 
urzędniczych na poziomie 1200 zł. za 
nie do przyjęcia, jako sprzeczny z 
zasadami ustawy uposażeniowej i 
nierozwiązujący zagadnienia popra­
w y bytu rzesz urzędniczych.

Jednocześnie Zebranie postanowiło 
opracować własny projekt tymczaso­
wej tabeli uposażeń w  granicach, 
ostatnio dla pracowników umysło­
wych przemysłu państwowego, tj 
od 1200 zł. do 6400 zł., a to zgodnie 
z uchwałą marcowego Plenum KCZZ, 
domagającą 6ię zrównania uposażeń 
pracowników państwowych tak w ad­
ministracji, jak w  przemyśle.

Celem omówienia i  zrealizowania 
tych postulatów zebranie zdecydo­
wało zwrócić się do Premiera o zwo 
łanie w  te] sprawie w  dniach naj. 
bliższych wspólnej konferencji z Mi 
nastrem Skarbu, Prezesem Central 
nego Urzędu Planowania oraz przed 
stawi cielami KCZZ.

Czytajcie

i  rozpowszechniajcie  
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R e f le k s ie  na temat ar tyk. „Zatruła studnia1”
Podzielam w zupełności zdanie 

autorki artykułu, umieszczone­
go w ostatnim numerze „Socja- 
listki** z dnia 11 bm., a zatytu­
łowanego „Zatruta studnia**. 
Istotnie, niepokojące są objawy 
upadku moralnego w pewnych 
warstwach społeczeństwa, nie­
pokojący jest szczególnie wpływ 
ideologii faszystowskiej na dość 
duże niestety—odłamy, młodzie­
ży.

Zaznacza się tu niezawodnie 
również wpływ okupacji, hitle­
rowskiego hasła „siły przed p ra ­
wem**, zatrutego jadu, o którym 
w pełnych oburzenia słowach mó­
wi autorka.

Fakt jednak, że w społeczeń­
stwie naszym nieszczęsny ów 
wpływ hitlerowski tak głębokie 
pozostawił ślady, głębsze aniżeli 
u innych podbitych narodów, 
daje dużo do myślenia. Zważmy, 
że wszelkie wysiłki Hitlera skap- 
towania nas, wszelkie podszepty 
wroga nie potrafiły skłonić nas 
do ustępstw, nie zrodziły quislin- 
gowców. Jeśli więc tak silny po­
trafiliśmy dać odpór wrogowi, 
jeżeli wszelkie jego zakusy roz­
bijały Się o nieprzeparty mur 
niechęci, dlaczego ulegliśmy tak  
IKfwo tam, gdzie chodzi o wyso- 
file dobro moralne, tolerancję,

humanitaryzm, poszanowanie | 
godności człowieka, o ducha de­
mokracji, o dążenie wzwyż?

Może jednak te dobra moralne 
nie były dość silnie ugruntowa­
ne w masach społeczeństwa, mo­
że byliśmy zbyt podatnym ma­

teriałem, który ugnieść na swą 
modłę łatwo było najeźdźcy?

Zdaje mi się, że wpływ nasze­
go domorosłego faszyzmu, rasiz­
mu, nacjonalizmu i innych izmów 
sięga — niezależnie od fatalne­
go wpływu hitlerowców głębiej

I

Owce w w ilczej skórze
W Brrlm ie wyszedł pierwszy nu­

mer »Die F rau  von heute«. Niemiec­
ka »kobiela dzisiejsza* w swym 
wstępnym artykule propagandowym 
podaje, i i  miesięcznik ten starać się 
będzie rozwiązywać zagadnienia; »jak 
wygląda, do czego dąży, czym różni 
się kobieta obecna o<l kobiety dnia 
wczorajszego, jakie obowiązki spadają 
na m ą po załamaniu się Niemiec. W 
jakim stopniu ma ona przyczynić się 
do kształtowania nowego życia demo, 
kratycznego, j a k  powinna wychowy­
wać dzieci, jak ma radzić sobie w 
pokonywaniu wielkich i  małych trud­
ności dnia powszechnego®. Olbrzymi 
ten zasób pytań gromadzi się przed 
okobietami nowych, zniszczonych, a 
jednak pełnych otuchy Niemiec, w 
których stanc,wią one praw ie dwie 
trzecie dorosłej ludnoścw.

Niewątpliwie forma rozwiązywa- 
wania tych zagadnień dręczących 
niemiecką skóbietę dzisiejszą® intere. 
sować będzie n,e tylko Niemki. Przy, 
glądać się. jej powinny uważnie wszy, 
stkie kobiety świata, bo »pełne otu.

chy« Niemcy są problemem zawsze 
ciekawym... i groźnym.

Szczegółem specjalnie interesują­
cym jest artykuł omawiający Mię. 
dzynarodo wy "Kongres Kobiecy w  Pa. 
ryżu w ub. r .  (na który rzecz oczy­
wista, nie zostały, dopuszczone Niem­
ki), ilustrowany fragmentami stolic 
państw, których delegacje kobiece 
przybyły na Kongres. Jest więc Mo­
skwa, Paryż, statua Wolności w  Ame. 
ryce, Londyn, Belgrad, Kopenhaga, 
Ateny; Bruksela i na końcu frag­
ment ruin W arszawy z dużo mówią­
cym napisem: »Und so sieht heute 
W arschau aus«, (Tak wygląda W ar­
szawa dziś).

Dodać tu tizeba odrazu, iż pismo 
kobiet szniszczooych Niemiec® obję­
tością i  piękną stzoną graficzną, stoi 
na pozornie, do którego niestety je­
szcze nam,w tej chwili bardzo daleko. 
Podobno rozpoczęło wychodzić jesz­
cze jedno pismo kobiece, doskonale 
redagowane »Ona« (Sie). Nie do tar­
ło ono jednak jeszcze do nas, więc 
mówić na ten temat trudno.

Żółwie tempo
Pamiętamy wszyscy, że symbolem 

j f i c y  we wszystkich urzędach pod­
czas okupacji byl żółw. Objaw ten 
był jasny i zrozumiały. Niestety nie 
wszyscy urzędnicy zrozumieli, źc to, 
co było cnotą (za czasów okupacji, 
staje się dziś p; zestępstwem. żółwie 
tempo pracy miało na celu utrudnie­
nie funkcjonowania władz okupacyj­
nych. Dziś jest to w najlepszym wy­
padku lekkomyślnym sabotowaniem 
państwowych czyli swoich własnych 
interesów. W wielu urzędach natra­
fiamy jeszcze często na okupacyjne 
tempo pracy. Dla przykładu podam 
następujący fakt:

Niedawno c trzymałam z jednego z 
urzędów! list, zawiadamiający mnie, 
•c mam się zgłosić w godzinach urzę­
dowych od 8—15, w sprawie listu z 
rrancji. Zwolniłam się z biura i 
punktualnie o godz. 13-tej weszłam 
do odnośnego urzędu. Tu zastałam 
zaledwie kilka O6Ób zgrupowanych 
przy stole, przy którym na stojącej 
wadze ważył jakiś urzędnik paczki. 
W wydziale tym znajdowały się jesz, 
cze trzy biurka, ale w  danym czasie 
nikt przy nich me urzędował. Urzęd­
nik przy wadze pracował z humorem. 
Pomiędzy nim a interesantami wy­
tworzył się przyjemny kontakt. Po. 
deszlara do stolika i pokazałam mu 
otrzymany list. Odpowiedział m i bar. 
<’,zo uprzejmie, że muszę zaczekać, 
ponieważ urzędniczka, która te sp ra­
wy załatwia wyszła na obiad. Wróci 
wkrótce, bo już dość dawno wyszła. 
Wobec tego czekam cierpliwie. Mija 
i ) minut, mija 15, 20. Wreszcie nad. 
. lodzi .akaś starsza pani, siada przy 
jednym z biurek i  zaczyna przejawiać 
niezwykłą ruchliwość, niestety, spro­
wadzającą się do zapakow y wania 
może kilogramowego kawałka kiełba. 
sy. Rozumiem czem jest teraz kilo­
gram kiełbasy, postanowiłam uszano­
wać tę chwilę i  nie przerywać urzęd. 
mczce w  jej błogiej czynności. Pa^

trzę na zegar 1.45.W tern we drzwiach 
ukazuje się postać kobieca. Serce mi 
zabiło. To ta myślę sobie. Druga ko- 
bieta, z lekka rozwianym włosem, w 
średnim wieku, z rumieńcami wy- 
kwitłymi po spokojnie spożytym obie- 
dzie, zbliża się do stojącego blisko 
mnie biurka, siada przy nim, prze­
kłada znajdujące się tam papiery z 
jednej, stro iy na drugą i  za chwilę 
zastyga w  bewuchu. Tej już przery­
wam jej błogostan, prosząc o z a ła t­
wienie mojej sprawy.

— To nie do mnie należy — pada 
odpowiedź — koleżanka, która te 
sprawy załatwia jest jeszcze na obie, 
dzie.

— Coś bardzo długo je obiad — 
ośmielam się powiedzieć — ja  już 
czekam 45 minut.

— Widocznie jej obiad smakuje — 
odpowiada mi.

Proszę Partią bardzo o zawśado.
mienie koleżanki, że czekają na mą
iinteresanc’. — proszę .

zwolniłam się z biura, a nie chcia.
1 abym żeby moja nieobecność trwała 
zbyt długo. Wzięła ode mnie kartę, 
wyszła z mą, za chwilę wróciła.

— Zaraz przyjdzie — rzekła i zno­
wu zapadła w bezwład.

Patrzę na zegar — godzina 14.
— Proszę Pani — mówę, — proszę 

zawołać koleżankę, mnie sśę naprawdę 
bardzo spieszy, to są  gadziny urzędo­
we. Ja  m am do załatwienia sprawę je­
szcze w jednej z rodakcyj i obawiam 
się, że mogę tam  nikogo nic zastać.

— To mnie n ic  n ie  nłwłwwfa,! 
Podniosłe ne, iWyroszyłam 

poszukiwanie k -rownakai. Dotarłam 
do niego i  prze; 'awiłam swoje 
rzuty. Kaerawmk >ez słowa zgc 
się pójść ze  m ną cio odno
działu. Właśnie gdyśmy 
nadeszła przeszło godzinę oczekiwa­
na  urzędniczka j, widocznie już u-

resem czynić jakieś uwagi i  wogóle 
chodzić na skargę do kierownika. Że 
gdyby ona ckaiała się przejmować 
toby już dawno osiwiała, że przy ta­
kiej płacy, to człowiek i  tak za dużo 
z siebie daje i  t. p.

Tego mi było zawiełe. Wygarnęłam 
wszystkim trzem, że tempo żółwia 
dobre było za czasów okupacji nie­
mieckiej, że teraz nakazem dnia jest 
wyścig pracy, a co do niskich płac, 
to są one obecnie udziałem wszyst­
kich urzędników i, że do tego działu 
przychodzą również cudzoziemcy, ła ­
dne więc będą nnela pojęcie o naszej 
pracy.

Teraz już się we trzy na mnie rzu­
ciły i poczęły pod moim adresem 
miotać wszelakie epitety. Biernymi 
pozostali tyli o kierownik i urzędnik 
pracujący przy wadze.

Zapomniałam dodać, że zostałam 
wezwana dlatego, ponieważ kiedyś 
odbierając jakąś paczkę czy też list 
z Francji, nie z mojej winy, nie pod. 
pisałam jakiegcś dodatkowego po­
kwitowania. A Więc przez czyjeś 
przeoczenie, straciłam godzinę i  20 
minut czasu, nawymyśla-no mi, no i 
zobaczyłam jak wygląda praca nie­
których kobiet w  nowoodbudowują- 
cym się Państwie Polskim. Kobiet 
tych W danym dziale było trzy. Oba- 
wftem się jednaik, że takich pracow­
nic jest W Polsce dość dużo. Tu przy, 
dałaby się ingerencja miarodajnych 
czynników, które w  wypadku wyraź­
nej złej woH winny trzebić szeregi ta­
kich małkoteutek i zastąpić je przez 
pracownice świadome ntetylko sroo. 
ich uprawnień ale i  obowiązków.

zgodził

Pam iętajcie  o Funduszu 
Prasowym i W yborczym

aniżeli się to na ogół przyznaj e.
Ulega im bezkrytyczne kołtuń- 

stwo, niezdolne do formułowa 
nia jasnych, konkretnych myśli, 
bijące brawo demagogom, ope- 
rającym tanimi pseudo - patrio­
tycznymi i pseudo - demokra­
tycznymi hasłami, pod którymi 
z łatwością przemycają swe re­
akcyjne zamierzenia. Bezmyślny 
tłum krzyczy, bo inni krzyczą, 
bije, bo inni biją, daje się por­
wać ślepej namiętności — i tak 
rośnie lawina głupoty, ponura 
kawalkada ciemnoty, porywając 
za sobą część zapalnej, fanatycz­
nej młodzieży.

Jes-t w tej młodzieży, w samej 
jej zapalczywości, w zdolności do 
uniesień wiele stron dodatnich. 
Należy jedynie skierować jej po­
pędy w szlachetne łożysko. Trze­
ba, by nauczyła się rozróżniać 
ziarno od plew, należy wdrażać 
•ją w krytyczne i obiektywne u- 
stosunkowanie się zjawisk życia 
zbiorowego.

Kto i co dokonać tego może? 
Bezwątpienia piękne ma tu szko­
ła zadanie. Ale — i na to autor­
ka wspomnianego artykułu poło­
żyła szczególny nacisk — mło­
dzież musi mieć dokoła siebie 
atmosferę dobrą i piękną, posza­
nowanie godności ludzkiej, kultu 
dla prawdziwej wielkości — mu­
si umieć podporządkować swoje 
interesy sprawom ogółu, musi 
odrzucić precz komunały, nau­
czyć się brzydzić „tandetą** nie 
tylko tą z ulicy Miodowej, ale 
tandetą myśli i uczucia.

I tu nasuwają się niewesołe re­
fleksje. Jak unieszkodliwić dzia­
łanie trujących miazmatów, któ­
re młodzież wchłania w siebie 
właśnie wskutek swej młodzień­
czej wrażliwości. Nie pomogą 
same tylko wysiłki szkoły, na­
wet gdy usunięte z mej zostaną 
wszystkie elementy, reakcyjne, 
nie wystarczy wpływ prasy, to­
warzystw kulturalno - oświato­
wych i związków młodzieżowych. 
Dopiero współdziałanie wszyst 
kich tych czynników z ogółem 
ludzi światłych, ludzi dobrej woi 
li, obdarzonych odwagą cywilną 
i poczuciem odpowiedzialności! 
społecznej stworzy mur ochroni 
ny dokoła młodzieży, mur, przez 
który nie przeciśnie się zło. 
Członkowie tej wielkiej organiza­
cji ochronnej, muszą wszędzie i 
w każdej okoliczności: na ulicy, 
w tramwaju i w „ogonku** dema­
skować kłamstwo, przygważdżać 
głupotę, ośmieszać ignorancję, 
zwalczać nadużycie, piętnować 
obłudę tak często kryjącą się pod 
płaszczykiem pozornej religijno­
ści — muszą być nieustępliwi i 
bezlitośni, muszą być przede 
wszystkim odważna Tacy, będą 
mieli młodzież po swej strome.

Mur ten musi być silny i  zwar­
ty, me wolno też dopuścić, by 
brak w nim było kobiet, a zwła­
szcza nas, kpłaet-softialistek...

U Ł Ł
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Ulicami Krakowa

A c h  r e  o g o n k i !
Przed wojną nazwa aogonekt była 

aaogół mało znana i używana. Zresztą 
zależy kto  i w  jaki sposób na to się 
zapatrywał. Piękne i wytworne panie 
'  wielkiego świata (dostaję dreszczy 
na wspomnienie tych starych wyma­
lowanych pudel) znały tylko ogonki... 
Usic czyli t. zw. kity, hobotnicy zno­
wu wystawali w  >ogonkach«, oczeku. 
ląc nu wynagi odzeme...

A dziś? Różnic jest z  tym i nogonka- 
mi«. Lisich jest niewiele, a jeżeli są, 
to fałszowane, lipne, a zresztą nikł nie 
przywiązuje do nich specjalnej wagi. 
Gorzej, że utrzymują się jeszcze w  nie. 
których urzędach i są pieczołowicie 
przez nie pielęgnowane (takich ogon­
ków  mole nie zjedzą!). Nie wchodzę 
w  to, kto ponosi winę, ale o ile zau. 
ważyłem, to brak zmysłu organizacyj­
nego u kierowników poszczególnych 
biur jest dużą przyczyną tego stanu 
rzeczy no i  także sami nogonkowiczee 
nie są bez winy.

Np. przy wydawaniu kart wymien­
nych w  Urzędach Obwodowych: ludzie 
stoją godzinami, czekając na załatwie­
nie błahej w  porównaniu z  innymi 
sprawy, a mogtoby się bez tego obejść. 
Z jedei strony możnaby powiększyć 
ilość ctsiugujących urzędników, a z  
drugiej.- mam wrażenie, że jednak lu. 
dziska za bardzo się pchają. To nigdy 
nic przyśpiesza, ale wręcz przeciwnie, 
opóźnia załatwienie sprawy!

Są jeszcze uinc ogonki, ale o nich 
innym  razem, bo spieszę się bardzo... 
do ogonKa.J

________  (Z L l

R a d i o
ia dzień IB. maja 1948 r. (niedziela). 
Kraków. Godz.; 7.00 Bici* zegara z Wis­

ły  Mazńaokiej. Pieśń poranna. Kalendarz 
hietcrycany. Koncert orkiestry dętej Za-

^kładów Piuemyelawo-rokaych w Okocimiu 
f pod dyr. Ludwika Kozuby; 7.15 Poran­
ne rozmowy se słuchaczami pL „Nowe 

• czasy — nowi ludzie"; 7.80 Dalszy ciąg 
koncertu orkiestry dętej w  programie 

! ogólnopolskim; 8.00 Daiemmih poranny;
18.20 Odcaytamie programu na dzień bie­

żący; 8.25 Koncert życzeń; 8.00—18.80 
Transmisja z Katowic (nabożeństwa i uro 
czystości w  25 rocznice powstania Ślą­
skiego); 18.30 „Niemcy po wojnie" (z Ka 
to wio); 18.40 Audycjo wojskowa. Koncert 
reprezentacyjny orkiestry Wojska Pol­
skiego; 18M Najciekawsze audycje przy 
szlego tygodnia; 14.00 Audycja dla lwie 
tlio wiejskich: 1) Przegląd wydarnoń, 
2) muzyka;; 14.35 Chwilka Biura Stu­
diów; 14.40 „Mąż i  żona" komedia Ale­
ksandra Fredry w oprać, mikrofono­
wym; 1520 Bocenzje; 15.30 Muzyka; 18.00 
„Pan Bumcyk na wywioczco" w oprać. 
Janiny Gillowej; 1620 Audycja dla mło­
dzieży; „O sztuce" pogadanka; 16250 Kro­
nika kultury; 17.00 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 18-15 J> minut poezji"; 18.20 
Przegląd tygodniowy; 18.30 Tygodnik 
dźwiękowy; 18.35 „Podróż po świecio"; 
19.05 „Uśmiech d piosenka". .Akademia 
humoru" w oprać. Tadeusza Markowskie­
go' (z Łodzi); 19,30 Dziennik wieczorny; 
2Ó.00 Koncert muzyki lekkiej; 20.50 „10 
nfinut poezji"; 21.00 Poezje Stanisława 
Jerzego Leoa w  omówieniu J. -'judrzeja 
Krasiła; 21.16 Muzyka taneczna; 21.55 
■Wiadomości sportowe; 2L57 Odczytanie
(programu lokalnego na dzień następny; 
-22.00 Audycja rozrywkowa: „Uśmiech z 
Poamania"; 22.15 Orkiestra taneczna P B. 
pod dyrekcją Jana Cajmera; 23.00 Ostat­
nie wiadomości dałenutka radiowego; 23.25 
Program na jutro; 23.35 Hymn i zakoń­
czenie programu.

CYKL WYKŁADÓW UNIWERSYTE­
TU JAGIELLOŃSKIEGO w ramach 
powszechnych wykładów uniwersy­
teckich w Collegium Nowodworskiego 
ul. św. Anny 12, sala wykładowa I  p .

Niedziela, 19 m aja 1946, godz. 11: 
Phof. D r. Slainslaw T. Grabowski: 
»Egzotyka Brazylii*.

Poniedziałek, 20 maja 1946, godz. 18: 
Ks-^mgr Henryk Weryński: »Przed 
setiĄ rocznicą urodzin Brata Alberta«.

Wtorek, 21 maja 1946, godz. 18: 
P rań  dr. Helena Willman-Grabowska: 
»inJle współ czesne « (część I).

Sfbda, 22 maja 1946, godzina 18: 
D oćjdr. Kazimierz Wyka: ^Zagadnie. 
nie*J)okoleń w literaturze*.

Wstęp wolty dla wszystkich!

K r o n i k a  k r a k o w s k a

zień P.C.K.Tyd
W dniach 2—10 czerwca br. odbę­

dzie się w  całej Polsce Tydzień PCK. 
Celem Tygodnia jest przypomnienie 
społeczeństwu szczytnej idei miłości 
bliźniego — człowieka, która jest źró. 
dlern powstania i naczelnym sensem 
działania instytucji Czerw. Krzyża,

Skończyły się działania wojenne, ca. 
ła nasza energia i  wszystkie zabiegi i 
wysiłki skierowane są na budowę 
nowego życia, na odrabianie strat i 
klęsk, poniesionych w  czasie wojny. 
Coraz zywsze i szybsze tempo w ypad-! 
ków, przeżyć i  prac bieżących oddala 
od nas i odsuwa w  niepamięć przeży­
te dni j lata grozy, a trudności i troski 
dnia codziennego zacierają w  naszej 
świadomości wspomnienia tragicznej 
niedawnej przeszłości.

A przecież me wszyscy jeszcze mogą 
wprzęgnąć się w  ten rytm  pracy nad 
odbudową państwa, życia gospodar­

Dwa wyroki śmierci
W Specjalnym Sądzie Karnym w 

Krakowie odbyła się bardzp cieka­
w a rozprawa przeciwko volksdeu- 
tschowi Aksakowi Józefowi, krawco. 
w i krakowskiemu, jego siostrzenicy 
Moskałowej Zofii i  Pawowiczównej 
Krystynie.

Oskarżony Aksak Józef, przy po­
mocy Moskałowej wydał w  r. 1942, 
w  ręce gestapo 2yda, adwokata Hum­
berta, który w  dw a tygodnie później 
został zamordowany w obozie. Pa- 
wowicz namówiona przez Aksaka, 
jego żonę i  Moskałową wskazała wy­
mienionego adwokata Humberta fun. 
kcjonariuszowi gestapo Grabowskie­
mu na dworcu krakowskim, przy­
czyniając się w  ten sposób do jego 
późniejszej śmierci.

Sąd uznał oskarżonych winnymi 
przestępstwa z arł. 1 § 1 Dekretu 
PKWN i  skazał oskarżonych: Ak­
saka i  Moskałową na karę śmierci, a 
Pawowicz na 2 lata zakładu popraw­
czego. W stosunku do ostatniej zo­
stała wymierzona wyjątkowa kara, 
bo oskarżona Pawowicz mając obec­
nie lat 19, w  chwili popełniania prze­
stępstwa tj- w  r. 1942 była m ałolet-1 
nią.

Rejestracja wywiezionych Opolan
Katowice. Polski Związek Zacho­

dni przeprowadza rejestrację wywie­
zionych z Opolszczyzny do Związ­
ku Radzieckiego byłych obywateli 
Rzeszy niemieckiej pochodzenia pol­
skiego. Zainteresowane osoby, a 
w ięc w  pierwszym rzędzie żony w y­
wiezionych, względnie rodzice, albo 
najstarsze z dzieci, w inny zgłosić naj 
bliższej placówce Polskiego Związku 
Zachodniego, bliższe dane o wywie­
zionym. Podać należy: nazwisko i 
imię wywiezionego, datę urodzenia, 
miejsce i  powiat urodzenia, stan ro­
dzinny (kawaler, żonaty, wdowiec) i

Do Towarzyszy w U/oj. Krakowskim
Prezydium W . K- R. postanowiło przeprowadzić akcję propa­

gandy prasowej i  rozpocząć akcję zbiórkową na fundusz prasowy 
i  wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać znaczenie naszej prasy, 
która u bogaczy nie znajduje poparcia.

Wydawnictwo dziennika naszego boryka się z wielu trudno­
ściami, jakich prasa inna nie zna wcale. Dlatego otwieramy 
„ Ł a ń c u c h  p r a s o w y " ,  który powinien nam przynieść 
pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fun­
dusz wyborczy". Towarzysze muszą tę akcję poprzeć jak  najin­
tensywniej i  wykazać, że do ofiar dla Partii naszej są zdolni.

Wpłaty prosimy dokonywać na konto „Naprzodu" w P. K  O. 
Nr. IV . 813 lub w kasie W . K.

Działowska Genowefa z Dębicy wpłaca 600.— zł. i  wzywa tow. Flor, 
kowskiego Stanisława, przewodniczącego Zarządu Koła Z. Z. K. w  Cha 
bówce do wpłacenia przynajmniej zł. 200.—.

Składam na „Fundusz prasowy" zł. 200.— (dwieście) i  wzywani do 
złożenia na ten cel dowolnej kwoty tow. tow. Norka Antoniego, Cieśli­
ka Henryka i  Romańskiego Adolfa z Bochni. Urbański Jakub

Bachula Edward składa zł. 100— j wzywa Tow. kolejarzy z Bochni 
Geislera Kazimierza, Jaszczyńskiego Jana, Stefanika Stefana, Bugajskie­
go Marcina, Kukllcza Jana, Grandy sa Jana, Struzika Franciszka, Batko 
Józefa, Szota Józefa, Solaka Jana, Kuszlika, Ćepaką Juliana- i

czego, kulturalnego, a  przecież tyle je. 
szcze tysięcy ofiar wojny — potrzebu­
je jeszcze i musi znaleźć opiekę i  po­
moc społeczeństwa.

I to jest także celem Tygodnia PCK, 
aby społeczeństwu przypomnieć te po­
trzeby i konieczności ofiarnej współ­
pracy nad ich zaspokojeniem.

D ar d la  M uzeum  
N a ró d , w  K ra k o w ie

Wydział Sleoczy Komendy Milicji 
Obywatelskiej na miasto Kraków (ul. 
Batorego 25) ofiarował do zbiorów 
Muzeum Narodowego do działu sta­
rych druków i opraw, Biblię Marcina 
Lutra, wydaną w  Ulm w r .  1688, bo­
gato ilustrowaną i  oprawną w  perga­
min.

Ponieważ zarzucano Sądem Spe­
cjalnym zbyt łagodne wymiary kar, 
podkreślić należy, że łatwnicy — 
przyczyniają się w  dużej mierze do 
wniesienia na  salę sądową czynnika 
społecznego jak  to miało miejsce na 
wyżej wymienionej rozprawie. W 
danym wypadku obydwaj ławnicy są 
członkami P . P . S- ,(L)

S k azan ie  d on osic ie la
Specjalny Sąd Karny w  Krakowie 

na sesji wyjazdowej w  Tarnowie 
rozpatrywał w  dniu 24 kwietnia 
1946 sprawę W ładysława Rozmusa z 
Tarnowa oskarżonego o to, że idąc 
na rękę okupantowi złożył w  r .  1941 
doniesienie pisemne do gestapo na 
czterech obywateli polskich, którzy 
pracowali przeciwko wrogowi.

Gdyby nie sprzątająca Biura gesta­
po tarnowskiego Justyna Zbylut, któ. 
ca list ten wykradła, byliby wszyscy 
czterej skazani na śmierć.

Sąd uzna! oskarżonego winnym 
przestępstwa z art. 1 § 2 Dekretu 
PKWN i  skazał do  na  15 la t  więzie­
nia.

zawód, imię i  w iek żony względnie 
osoby poszukującej, im iona i  wiek 
dzieci, źródło utrzymania i  miesięcz­
ny  dochód oraz dokładny adres oso­
by poszukującej i  dokładny adres, 
względnie przypuszczalne miejsce

K tu  wywiezionego w  Związku 
iedkim.

Rejestracja dotyczy tylko osób 
cywilnych, wywiezionych z Opól, 
szczyzny.

Inne kategorie osób wywiezionych, 
zostaną objęte późniejszą akcją reje­
stracyjną.

KOMUNIKAT
W związku z organizacją togoroe* 

nego obchodu Święta Morza w  dniu 
20 maja rb. o godz. 17 odbędzie się 
w  gmachu P. YMCA posiedzenie Ko­
mitetu wykonawczego Święta Morza, 
w /g ustalonego (porządku dziennego.

RENTY I ZAOPATRZENIA Z- U ?S . 
podwyższone o 100% od 1. III. b. r.

Na podstawie uchwały Komisarza 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
podwyższone zostały od dnia 1. III. 
b r. o 100% wypłacane przez Zakład 
renty i zaopatrzenia tymczasowe, — 
oraz dodatki do rent. ił

W tym  samym stosunku podniesio­
na została stawka minimalna zapo- 
roóg pośmiertnych oraz jednorazo-1 
wych odpraw dla wdów z powodu 
zamążpójścia.

Wypłacone rencistom zapomogi 
w miesiącach lutym ‘ kwietniu b. r. 
zostały zaliczone jako podwyżka od 
1 marca b. r. z tym, że renty od 1-go 
maja b. r . począwszy otrzymają ren­
ciści w  wysokości ustalonej powo­
łaną uchwałą Komisarza Zakładu.

MUZYKA BALETOWA 
W FILHARMONII

W niedzielę 19-go b. m. o godz.
17.30 odbędzie się w  Filharmonii 
Nadzwyczajny Poranek Symfoniceny, 
poświęcony muzyce baletowej. Bę­
dzie to miły rozrywkowy koncert. 
W programie m . in . „Dziadek do o- 
rzęchów" Czajkowskiego, muzyka 
baletowa z op. „Giioconda’’, słynne 
, Tańce połowieckie" oraz „Taniec 
Szkieletów", Ballabdk — tańce wacho 
dnie z op. Otello i  inn. Dyrygować 
będzie Zdzisław Górzyński, dyrektor 
Filharmonii w  Łodzi.

Pozostałe bilety są Jeszcze do na­
bycia w  biurze Filharmonii Zwierzy­
niecka 1, H  p. oraz w  „Orbisie” w  
godz. 10—14.

DZIŚ W TEATRACH:
TEATR MIEJSKI IM. JU L SŁOWAC­

KIEGO: godz. 19-ta: „Ich dwóch", ks- 
modia w 3-ech aktach Niewiarowi«xa.

TEATR STARY — Dula Sala: godzj: 
19-ta: „Życia kręci alę w kółko**, komedie 
w 3-ech aktach flomereet-Maughama.

udziałem Mieczysławy ćwlklłńskiej.
TEATR STARY — Mała Sala: godz.

19.15 „Pasażer bea bagażu", komedia 
w 8-ech aktach Anouilha.

TEATR POWSZECHNY IM. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godz. 19-ta ..Tajemnic* 
lekarska** W. Fedora.

Z 1. Grywińską i  K. Adwentowicoem.
TEATR KAMERALNY TUR-u — godz. 

19-ta: „Swłeeeaoz sa kominem" wg. Dic­
kensa.

TEATR KOLEJARZA ZZK w Krakowie:
Bocheńska 7 — godz. 18.80 Premiera
„Matteńetwo Loli** znakom ita peta* hu­
moru komedia w 3-ech aktach Henrykr 
JJbieraoh owakiego.

SOBOTA I  NIEDZIELA
W STARYM TEATRZE 

W sobotę 1 w niedzielę 19 maja o 
godz. 19-tej na dużej sali grana będzie 
komedia tr 3-ech aktach Someraet-Maug- 
ham*a „Życie kręci się w  kółko" z Mie­
czysławą Ćwiklińską w roli głównej, 
oraz Alicją Matusdakówmą, Janiną War- 
nocką, Wiktorem Biegańskim, Eugeniu­
szem Fuldem, Bolesławem Mierzejewskim 
i  Igorem ńmialowskim.

Na małej sali w  sobotę i  w niedzielę o 
godz. 19.16 komedia w  3-eoh a", ta oh J. 
Anouilh** „Pasażer bez bagażu" < Janu­
szom Wamodkim w roli głównej, oraz 
Manią Dulębą, Heleną Zaborską, Jadwi­
gą Kosooką, Janiną Martyno waką, Ja­
nem Ciecierskim, Bolesławem Locdlem i

SOBOTA I  NIEDZIELA 
W TEATRZE KAMERALNYM TUR 

18 1 19 maja w  Teatrze Kameralnym 
TUB‘u grama będzd© urocza sztuka 
„Świerszcz za kominem** wg. Diokensa w 
inscwndzacji E. Chaberskiego w oprawie 
soęuicemoj K. Gajewskiego z ilustracją 
nmzyczmą K. Meyerholda. Dobrze znani 
krakowskiej publiczności H. Motyczyń- 
aka, I. Orska. A. BedBoh. H. Bożańska. 
Sfc Zbyezowaka. J. Zielińska. K. Brod,.„ 
kowaU. A. Fu^łowskL W. Kurzawa, U . 
Olszyn. M. Zarnedki dzięki doskon:: 
charakteryzacji 1 grze stwarzają pt. 
cle jakby wycięte s  ilustracji do „K, 
Pikwidoa",
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Sus Lesnei/ich wygrywa z Freddie Mills*em
(PAP) W Londynie na Ringay Are­

na został rozegrany, oczekiwany z 
niezwykłym zaintersowaniem mecz 
bokserski między zawodowym pięś­
ciarzem wagi półciężkiej Ameryka­
ninem Gus Lesneyichem, mistrzem 
świata a Freddie Millsem, angiel­
skim zawodowcem. Walka toczyła 
się o ty tu ł mistrza świata. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Leśne- 
vicha przez techniczne k. o. w  10-ej 
rundzie.

11.000 widzów było świadkami 
spotkania niezwykle zaciętego i  dra­
matycznego.. Pierwsza runda była 
wyrównana. Obaj przeciwnicy wal­
czą ostrożnie, badając się wzajemnie. 
W drugiej rundzie Mills trafia lewym 
sierpowym Lesnevicha w  podbró­
dek i Amerykanin klęka. W następ­
nej jednak wymianie ciosów Amery­
kanin trafia dwa razy i  Anglik dwu­
krotnie idzie na  deski, sędzia ringo­
w y zaczyna go „wyliczać", jednak 
Mills wstaje i  walczy dalej.

W ostatniej minucie drugiej rundy' 
atakujący Lesnavich lewą i  praw ą 
trafia jeszcze raz Mills‘a który pada 
na deski i dopiero na ,„9“ — wstaje.

Anglik jest bardzo tw ardy i  ambit 
ny, w  trzeciej rundzie atakuje bar­
dzo mocno, kilkakrotnie trafiając. 
Amerykanin silnie krw aw i z nosa. 
Cała trzecia runda stała pod znakiem 
przewagi Anglika.

W czwrtej rundzie walka była nie­
zwykle zacięta. Lewe oko Lesnert- 
cha było mocno spuchnięte. Amery­
kanin demonstruje doskonałe uniki.

W piątej rundzie Amerykanin ma 
oko tak opuchnięte, że nic na nie nie 
widzi. Jednak trzyma się doskonale, 
wykazując świetną kondycję fizycz­
ną.

W szóstej rundzie trafia Mills*a w  
podbródek, jednak bez większego 
efektu. Mills okazuje się bardzo twar 
dym przeciwnikiem.

W VII-ej i  V in-ej rundzie tempo 
trochę słabnie. Na początku IX ej 
Anglik znowu rozpoczyna atakować 
i rundę tę wygrywa dość wysoko.

W X-ej rundzie Amerykanin przy­
stępuje do ataku trafia  raz prawym 
sierpem i  Anglik „idzie" na deski do 
9-ciu. Wstaje jednak i  zaczyna chao­
tycznie „bombardować" przeciwni­
ka. Trafiony znowu, jeszcze raz idzie 
do 9ciu na deski. Było już jasnym, 
że nie był on zdony do dalszej w al­
ki, to też sędzia ringowy przerwał 
walkę, ogłaszając zwycięstwo Lesne- 
vicha.

Ogólnie przed walką sądzono, że 
Mills będzie dość łatwym  przeciw­
nikiem d la  mistrza świata. Tymcza­
sem okazało się, że dzięki swojej 
twardości i  ambicji po trafił on sta­
w ić dość silny opór Amerykanino­
wi. Na początku każdej rundy z ude­
rzeniem gongu — Mills zawsze ata­
kował.

WARSZAWA — BUDAPESZT 
W TENISIE

Jak informuje Józef Hebda, zostały 
poczynione starania, aby tenisiści 
węgierscy, którzy rozegrają dwa me­
cze w  Polsce: Kraków—Budapeszt 
oraz Katowice—Budapeszt — roze­
grali jeszcze trzecie spotkanie w  War 
szawie Budapeszt—Warszawa, w  dn. 
1 i  2 czerwca. Barw W arszawy bro­
niliby Hebda oraz Bełdowski, nadto 
siostry Jędrzejowska wzgl. Rudow- 
ska. —

JADWIGA JĘDRZEJOWSKA JEDZIE 
ZAGRANICĘ

Jadwiga Jędrzejowska otrzymała 
wreszcie możliwość startu  ua forum 
międzynarodowym. Będzie ona re­
prezentowała barw y Polski w  pierw ­
szym w  tym sezonie międzynarodo­
wym spotkaniu tenisowym z Węgra­
mi, które odbędzie się w  dn. 23 do 25 
maja r .  b. w  Krakowie i  od 26 do 27 
maja w  Katowicach. Obok Jędrzejów 
skiej Polskę reprezentować będą: 
Hebda, Skonecki lub Kouczak.

Z kolei Jędrzejowska startować bę­
dzie w Pradze,

Powszechna Spółdzielnia Ołkusz. dnia 15 m aja 1946.
Spożywczo-Rolnigza

w  Olkuszu.

PRZETARG.
Zarząd Spółdzielni w Olkuszu ogłasza przetarg nieograni­

czony pisemny na:
Wykonanie stanu surowego domu Spółdzielni Spożywców 

w Olkuszu o kub. około 10.000 m3.
Roboty winny być wykonane do 15 listopada 1946 r.
Oferta .w nieprzejrzystej i  zalakowanej kopercie a napisem: 

„Oferta na wykonanie stanu surowego domu Spółdzielni w Olku­
szu" należy składać w  biurze Spółdzielni Spożywców w  Olkuszu, 
ul. Partyzantów 1 do dnia 2 czerwca 1946 r.

W  tymże lokalu dnia 2 czerwca 1946 r. o  godz. 10-tej nastąpi 
otwarcie ofert. Potrzebne do przetargu druki można otrzymać 
w biurze Spółdzielni w Olkuszu, gdzie również można będzie 
otrzymać potrzebne informacje oraz zapoznać się z projektem. 
Firmy zamiejscowe winny do oferty dołączyć zaświadczenia wła­
ściwych władz co do stanu majątkowego oraz co do sposobu 
wywiązywania się ze swych zobowiązań tak  w stosunku do 
władz skarbowych jak  i zatrudnionego u sidbie personelu.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta bez względu na wynik przetargu jak  również 
prawo zmniejszenia zakresu robót oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodów i jakichkolwiek odszkodowań.

Złożone oferty są wiążące dla oferenta na przeciąg 30 dni 
od dąty przetargu.

Zarząd Spółdzielni Spożywczo-Rolniczej 
w Olkuszu.

Po przeczytaniu nie niszcz „NAPRZODU1*
lecz p o d a j  drugiemu

HIEUBZEG8WA TABELA WYGRANYCH
3 -e i d z ie ń  c ią g n ie n ia  I k la s y  4 7  L o te r i i

48101 230 583 905 44 49003 264 48s 
528 796 51386 526 781 826 52111 80 
512 676 53015 288 950 54413 830 80 
55288 515 744 57056 553 700 58618 888 
909 59450 527 60396 454 530 61 61316 
51 548 64 752 858 920 62476 957 73 
64184 272 353 643 805 65414 532 52 95 
794 816 31 951 66290 67128 558 909 
81 68994 69979 70377 852 72110 347 
76 91 711 74443 500 75107 337 76124 
79 78433 617 718 49 75 79311 80145 
453 920 81081 150 597 82139 685 710 
20 83328 84534 86358 63 591 936 87002 
267 707 839 88362 959 89468 90029 676 
805 59 91781 919 92063 564 93643 844 
94394 451 854 95213 346 815 96448 592 
631 895 982 97102 20 351 670 718
87 926 98022 84 405 981

d. c. wygranych po 250 z! 
z ł-go dnia ciągnień a 

54330 92 436 82 526 686 742 854 926 
73 77 55017 40 161 259 90 300 85 
548 85 667 855 66 926 82 96 56088 
131- 38 48 228 29 48 329 51 65 616 
713 89 805 43 67 57114 38 345 46 
53 63 454 81 526 806 20 28 67 932 
59 58020 306 20 98 409 20 27 521 
692.709 12 812 87 953 59131 251 324 
25 88 427 34 35 41 51 90 97 580 760
65 74 813 54 80 83 907 08 60013 110 
204 21 93-335 52 417 40 545 59 838
66 015 27 87 61021 113 33 69 89 860
96 416 49 66 80 624 600 76 83 91 
759 854 62000 53 5 68 260 80 98 311 
38 42 63 438 75 7 90 580 851 977
63002 75 185 231 77 314 40 75 483 
91 2 6 752 81 800 54 86 923 62 90 
9 64018 177 228 315 447 97 621 80 
707 316 59 901 70 65003 18 45 61
248 80 315 44 485 518 619 31 40 70 
3 707 33 4 67 73 92 813 9 20 84 64 
5 78 93 914 46 66 85 95 66011 81 155 
242 6 319 78 445 507 608 94 703 800 
967 67060 103 97 255 # 342 553 704 
9 831 970 68034 153 4 227 58 326 36 
42 440 63 641 710 67 864 69027 77 
180 284 306 20 84 414 41 745 813 
69 87 90 70311 67 71 470 576 90 738 
925 71205 309 12 46 566 806 26 910 
48 91 72068 109 34 71 91 263 367 9£ 
419 89 626 45 58 825 90 944 8 6S 
73158 352 563 76 777 83 857 80 931
88 95 74056 62 105 30 410 535 76 87 
629 742 945 86 75189 205 307 93 8 
474 84 728 75 804 93 923 46 63 76281 
836 912 60 75 77149 281 8 308 66 88

-Wygrana 100.00 zł. — Nr 38063
, Wygrane po 500.00 zł — Nr Nr
'69604 88624

i Wygrane po 20-000 zł. — Nr Nr: 
I41829 65671
? Wygrane po 10.000 zł. — Nr Nr:
31838 35089 87873 99166 

i Wygrane po 5000 zł. — Nr Nr: 
1303 12827 45641 6S817 72876 87895 

Wygrane po 2000 zł. — Nr Nr: 
3998 12172 13141 19208 31837 39143 
'46106 56066 58244 61786 65601 76417 
60031

Wygrane po 1500 zł. — Nr Nr:
837 1893 7638 11957 14130 20720 22051 
24939 26401 935 975 35026 36509 548 
41421 517 43491 45370 47276 48267 
52130 54879 55109 251 568 57856 58404 
60401 65943 68849 71827 74562 75288 
.790 76801 80164 349 81302 85249 86566 
961 91410 97099

Wygrane po 1250 zł. — Nr N1:
Ml 53 1383 879 998 3498 4031 5707
0656 829 8352 9683 10510 587 13619 
13983 14251 16511 597 18522 914
22543 898 980 23626 824 24132 374 
25152 548 785 26553 274S4 28701 29164 
32010 33489 812 34870 35926 38385 
537 39270 518 40701 42025 44790 45190 
627 6W 47122 48370 49227 246 50233 
51875 52623 53786 525 54131 55183 
56917 58471 59418 81324 62010 072 724 
53400 64996 65581 809 882 926 964 
69513 70429 71174 995 73261 792 74035 
086 772 829 77953 78528 920 80496 690 
81378 83797 84164 986 85927 86495 87350 
89383 90280 584 91462 748 92917 93252 
©4161 95849 96408 97570 638 788 99290 

Wygrane po 1009 zł. — Nr Nr: 747 
69 81 1129 381 738 983 2176 209 368 
552 927 3329 35 58 597 964 86 4451 
761 5859 6013 7379 633 96 8295 387 
725 9096 801 10777 880 11083 353 458 
12125 863 14542 15339 536 S48 755 
10216 524 705 858 956 17061 455
18928 19187 211 445 596 605 807 877 
800 20568 84 608 45 21294 375 22715 
23205 463 776 97 24286 25376 935 66 
26792 28266 353 29073 380 546 30611 
'884 968 31436 868 78 32412 642 33247 
34779 35125 434 86029 361 37018 147 
460 38089 199 578 950 39022 195 217 
571 88 654 792 832 40062 332 592 669 
856 41340 779 855 42051 98 475 43117 
44157 297 861 45115 40 225 466 652 
915 33 46213 309 617 830 99 47862

Dalszy ciąg wygranych po 250 zł. z 
\ą-go, Opia ..ciągnienia pę^aęy.bsdjię jętro

Największy wybór szczęśliwych losów  znajdziesz
w  k o le k lu r z ®  n r , 1 4 4 .

D O B R O S Ł A W Y  K R Z E M I Ń S K I E ]  
KRAKÓW . Rynek G łów ny 2 0  (róg ul. Bnukiuj)

Mew-York „CASANOWA**
Otwarcie w sobotą 18 maja o godzinie 20

Wspaniały program artystyczny. —  Orkiestra pod dyrekcją A. Wrońskiego. ; 
Lokal K rasy cedtlenie od goda. 20 do 5 raao. — W niedzielę 1 lwięta pad wieczórl  {

zaazae. i

Kursy kierow ców  Sam ochodow ych  !
Jana Schwenka K R A K Ó  W, ul. Krupnicza L. 14.
Początek najbliższego kursu 20 maja b. r. Teł. 566-73 .
Informacje i wpisy codziennie.

i  i ‘ C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i  2 stronie za ' X tekście za 1 mm szpalt; . 15 zŁ Drobne ogłoszenia za słowo . 5 zŁ W niedzielę i  święta 50% drożej.
1 mm szpalt; , , , , ,20 ri. z* tekstem „ „  » a .18 zł,Poszukiwanie rodzin i  praay . 3 et, 3 tosty m drukiem 100,% drożej.
Ogłoszenia pr z ; j  maje Administracja pNapnodn", aL Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu44 plac Szczepański 9. Rolska Agencja prasowa PAP,

, ‘ ‘ Basztowa 15 i  upoważnieni akwizy torz; Wydawnictwa.
PRENUMERATA ,.NAPRZODU/* wynosi miesięcznie z odbiorem w puńktaeh sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w  Krako­
wie 55 zł. — na prowincji, pocztą 50 zł. — Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu" Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
• Naprzodu" Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. — Na pr.ąwijicjj

• Powiatowe Komitety Polskiej P. artii Socjalistycznej. .

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza" — Redaktor Jerzy, Waśniewski — Redakcja i  administracja Kraków> <1. Orze^zko.wej 7, JeL 509-
Odbito czcionkami. Dmkarm i  SnóŁ No 3 „Naprzód" — Kraków, ul. Orzeszkowej 7, JeL 566-53- II—AW


